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ALDONY, EMILA, ZENAIDY
284 dzień roku. Słońce wzejdzie o 5.53, zajdzie 

o 16.52. Dzień będzie krótszy od najdłuższego dnia 
w roku o 5 godzin i 48 minut. Do końca roku pozo­
stało 81 dni. 211 rocznica śmierci Kazimierza Pułas­
kiego. uczestnika wojny o niepodległość Stanów Zje­
dnoczonych. 27 lat temu zmarła światowej sławy 
piosenkarka francuska, Edith Piaf.

Katastrofa kolejowa
KIELCE. J a k  in fo rm ują  głów ny dyspozytor P K P  oraz Dy­

żurny L ekarz K raju , w czoraj ok. godz. 16.45 na trasie  kolejow ej 
m iędzy M iąsow ą i Sobkow em  doszło do k a tas tro fy  kolejow ej. 
E lektryczny pociąg osobowy z n ieznanych jeszcze przyczyn n a je ­
chał n a  sto jący pod sem aforem  przed Sobkow em  pociąg tow aro ­
wy. W ykoleił się jeden  z w agonów  pociągu osobowego. W edług 
w stępnych  raportów  policji jedna osoba zginęła, a 10 zostało ra« r 
nych.

Pięści w ruch I
WARSZAWA. Oddział w arszaw ski P artii W olności przekazał 

PAP 10 bm. następu jące  ośw iadczenie: W dniu 9 października 
po w iecu pod h u tą  „W arszaw a” z udziałem  przew odniczącego 
KK NEO „Solidarności’' zw olennicy Lecha W ałęsy zaatakow ali 
b ru ta ln ie  g rupę członków „Solidarności W alczączej” w yraża ją ­
cych dezaprobatę  wobec jego k an d y d a tu ry  na urząd prezydenta. 
Spośród pobitych n a jb ard z ie j uc ierp iał pracow nik  stalow ni H uty  
..W arszaw a” M arek  K aniew ski, k tó ry  po uderzeniu  w  ty ł głowy 
tępym  narzędziem  strac ił przytom ność i został odw ieziony do 
szpitala.

Wyciek ropy z rurociągu
GDAŃSK. P racow nicy ra f in e rii gdańskiej 10 bm . w alczyli z 

w yciekiem  ropy, jak i pow stał w  w yniku  złodziejskiego w yw ier­
cenia dziury W rurociągu. Na zew nątrz  w ydostąło iię  k ilka  ton 
ropy, k tó ra  zalała parę hek tarów  okolicznych pól i trafiła  do 
row u ’ m elioracyjnego. Założono niezbędne blokady i p rzystąpio  
no do zbieran ia  ropy.

U szkodzenia ru rociągu  zdarzają  się nagm innie. Złodzieje prze 
w ażnie rob ią  "dziury w  ru rociągu  m iędzy rafinerią , a portem , 
skąd k rad n ą  paliwo. Tylko w br. strażn icy  u jaw n ili ok. 200 ta 
kich nielegalnych „kurków ”.

Troje dzieci zginęło w płomieniach
KATOWICE. 9 bm. w godzinach wieczornych, w Rudzie Ś lą­

skiej — H alem bie, m ia ł m iejsce pożąr, w  w yniku k tórego śm ierć 
poniosło 3 dzieci. Zdaniem - oficera dyżurnego Woj. K om endy 
S traży  Pożarnych w K atow icach ogień w znieciły sam e dzieci 
pozostaw ione bez opieki.

Wznowienie procesu Z. Najmrodzkiego
KRAKÓW. W czoraj przed sądem  rejonow ym  K raków  - K ro­

w odrza w znow iony został po k ilkunastodniow ej przerw ie, proces 
znanego z braw urow ych ucieczek' z polskie)] w ięzień — Zdzisła­
wa N ajm rodzkiego i jego kom paną K azim ierza Ożoga. P rzesłu ­
chano k ilkunastu  św iadków , którzy nie w nieśli w iele nowego 
do spraw y. Sensację w yw ołały opublikow ane w iersze i a fo ry z ­
my Z. N ajm rodzkiego, k tó re  n a tychm ias t rozeszły się.

Fałszywa bomba
Wczoraj o 10.15 now osolska policja odebrała anonim owy, tp- 

lefoniczriy sygnał o podłożeniu bom by w hotelu „Solan”. N atych 
m iast p rzystąpiono do działania. Duże siły policji i w ojska za­
jęły się ew akuac ją  gości i personelu. T rzeba , było także prżer 
wać zajęcia w pobliskiej szkole podstaw ow ej n r 8. K ilkugodzin 
ne przeczesyw anie pomieszczeń hotelu okazało się bezowocne. 
Ż adnej bom by nie znaleziono. G łupi „kaw ał” kosztow ał wiele 
nerw ów  i m nóstw o pracy.

... sz.
Policja: Poza „bom bą” w Nowej Soli, raczej no rm alny  dzień. 

W Ż arach sam obójstw o. M ężczyzna, k tó ry  w yskoczył z okna na 
pierw szym  p iętrze zm arł na m iejscu. Jak  zawsze sporo w łam ań.

Pogotow ie R atunkow e: Od rana  do zakończenia redakcyjnego  
dyżuru zanotow ano 15 wezwań. N ajpow ażniejszy okazał się wy 
pa dek drogowy na trasie  K isielin — Drożków. K ierow ca Opla 
nie zachow ał bezpiecznej prędkości i najechał na' drzewo. T rzy 
osoby są ranne, w tym  jedna znajdu je  się w stanie ciężkim.

S traż pożarna: Dwa w ezw ania. W Św iebodzinie zapalił się 
w ęgiel w piw nicy lokatora. W okolicach S iedliska niegroźnie za­
palił się las. - ■

POGODA
DZIŚ...

Zachm urzenie m ałe i um iarko ­
wane, okresam i w zrastające do d u ­
żego i m iejscam i niew ielkie opa 
dy deszczu. T em pera tu ra  m aksy 
m ałna od 15 do 17 stopni. M ini­
m alna od 4 do 7 stopni. W iatr słą 
by i um iarkow any  zachodni i po 
łu d niowo-zachod-ni.

JU TRO ...

Cieplej:

Dział sprzedaży samochodów, to 
miejsce, do którego bardzo tru d ­
no się dodzwonić. W reszcie udało 
mi się połączyć z panem  G rzego­
rzem  B łaszkow em  — przedstaw i­
cielem FSO na teren ie  działania 
zielonogórskiego „Polm ozbytu”, 
Jak  decyzje Urzędu A ntym onopo 
lowego odbiły się na interesach? 
Mój rozm ówca po szczegółowe in ­
form acje odsyła m nie do innej o- 
soby, ale sam  m a spore zastrzeże­
nia do sposobu m yślenia „tych na 
górze”.

Nie bronię — twieydzi pan Błasz 
ków — polskich producentów  sa ­
mochodów. Wiem, że często now y 
polonez jest bublem . D otyczy, to 
jednak  w ielu innych polskich pro 
ducentów.

Czy jest na to rada?  Trzeba 
wpuścić konkuren tów , ale na  in ­
nych ‘niż dotychczas zasadach. S tra  
szenie przem ysłu, k tó ry  kilkadzie 
sią t lat ciężko pracow ał na kasę. 
cen tra lną , że te raz  w strzym a się 
cła na sam ochody Zagraniczne, m a 
sens, jeśli chce się zlikwidować ro  
dzime fabryki.

Da Polski — tw ierdzą w Polm o 
zbycie — należy wpuścić takich  
konkuren tów , którzy zdecydują 
się produkow ać tu  lepsze sam oeho 
dy. W innym  przypadku ludzie wy 
sup ła ją  m ark i i ku radości Niem 
eów zapełnią nasze jezdnie zło­
mem.

Jan  M ądry — a jen t salonu sprze 
dąży przy ul. W ojska Polskiego w 
Zielonej Górze, dostrzega ogrom ne 
sku tk i ogłoszonych decyzji a n -  
tym onopolislycznych. W p raw ­

dzie polonezów w w olnej sprzeda 
ży obecnie nie m a, a le za dwa dni 
będzie dostaw a. Posto ją chyba dłu 
żej, bo już teraz, n iew ielu  k lien ­
tów zjaw ia się po odbiór samoeho 
dów na przedpłaty  i tzw. zamień 
n ik i. C zekają n iepotrzebnie — 
tw ierdzi pan M ądry — jeśli decy 
zja Urzędu Antym onopolowego 
przew aży nad uporem  producen­
tów, to i tak  Polm ozbyt będzie 
m usiał oddać nadpłacone p ien ią­
dze.

W 'Św iebodzinie i Ż arach już od 
daw na nie było aut w w olnej sprza 
dąży. Ludzie często telefonują, ale 
nie py ta ją  o ceny czegoś, czego 
nie ma. W Kościanie (woj. lesz­
czyńskie), obsługiw anym  przez Pol 
m ozbyt z Zielonej Góry, sto ją  nie 
sprzedane trzy polonezy. Miesz­
kańcy Gorzowa i w ojew ództw a, w 
ogóle nie mogą nabyć sam ochodu 
na  m iejscu. T rzeba jechać do 
Szczecina.

T rudno  jest o dobre ' wyjście z 
te j sy tuacji. Je s t praw dą, że n a ­
byw cy polskich aut coraz częściej 
narzekali na jakość i cenę. Może 
więc doczekaliśm y w reszcie chwi 
li, by udzielić odw ażnej odpowie 
dzi na pytanie — czy w Polsce 
w atro  produkow ać sam ochody oso 
bowe? Jeśli inni robią to tan ie j i 
lepiej? W czerw cu cena poloneza 
oscylowała wokół 4(5 min zł. Teraz 
są to 53 miliony! Jeśli te  p ien ią­
dze zam ienim y na m ark i, uzyska 
my ich blisko 9 tysięcy Czy mo 
zna za to kupić porządny sam o­
chód. gdyby nie było cła?

M A CIEJ SZAFRA ŃSK I

R z e c z n i k  prasowy 
F S O
Zbi gniew S k o cz e k  
specjalnie dla

„Kobiety wszystkich krajów 
łączcie się”
„Piąte -  nie zabijaj!”

W czoraj odbyła się m an ifestacja  przeciw  projek tow i ustaw y o 
ochronie życia poczętego. M arsz rozpoczął się przed hotelem  „Ś ród­
m iejskim ", przew odziły H anna Cichoń 1 Elżbieta P ietrzak, „szcze- 
kaczkę” niósł „żelazny dżente lm en" Adam  Ruszczyński. Z ebrała  się 
około 120-osobowa g rupa rielonogórzan — od punka do „z.bo- 
w idow ca”.

„Nie mam zamiaru ukrywać, że 
naszym zdaniem wydano na nas wy 
rok śmierci, a Urząd Antymonopo­
lowy jest tylko wykonawcą tego wy 
roku. Mniejsza o metody, ważniej­
sze są racje ekonomiczne One też 
są po naszej stronie. Podwyżki by­
ły konieczne. Zostały podyktowane 
wyraźnym wzrostem kosztów wy­
twarzania, głównie wzrostem cen ze 
społów i podzespołów, dostarcza­
nych nam przez ponad 140 koope­
rantów. Żeby nie być gołosłownym 
podani jeden tylko przykład. Huta 
im. Tadeusza Sędzimira, która dos- 
stareza nam blachę na karoserie 
podniosła od stycznia br. cenę na tę 
blachę*aż 36-krotnie. Inne poiiwyż- 
ki nie są może tak drastyczne, ale 
także wyraźne. Toteż ustalone przez 
nas kwoty są oparte na rzetelnej 
kalkulacji, a te, które podyktował 
Urząd Antymonopolowy. wygląda­
ją  na wzięte z sufitu. I dlatego my 
tych cen nie obniżymy, bo do każ 
desro FSO 1500 musielibyśmy doło­
żyć fi min zł, a do każdego polone­
za 800 tys. zł Kto nam da te pienią 
dze? Nie jesteśmy instytucją charyta 
tywną. Odwołaliśmy się do Sądu 
Antymonopolowego przy Sądzie Wo 
jewódżkłm w Warszawie i wierzy­
my. że w-yrok będzie sprawiedliwy, 
a więc korzystny dla nas. Racje są 
bowiem po naszej stronie.

Do tem atu wrócimy.

Notował: ANDRZEJ BILIŃSKI

śledztwo w sprawie 
generałów MSW

Miel p r z e s t ę p s t w a  
sięgają dalej

(INFORM ACJA WŁASNA!
A resztow anie generałów  byłego 

M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych, w tym  Zenona P ła tka  i Wia 
dysław a Ciastonia, przełożonych 
G rzegorza P iotrow skiego, jednego 
z zabójców księdza Jerzego Popie 
łuszki, odbiło się szerokim  echem  
w Polsce i na świecie.

W brew ośw iadczeniom  P rokura 
tu ry  G eneralnej, w kom entarzach 
podkreśla się polityczny aspekt 
tego w ydarzenia. To, że aresztow a 
nia nastąp ił; ną początku kam ­
panii p rezydenckiej ma w skazy­
wać na determ inację  prem iera 
Tadeusza M azowieckiego w walc? 
o B elw eder, poniew aż „obóz Wałę 
sy” w ielokrotnie podnosił kw e­
stie rozliczeń byłych funkcjona­
riuszy party jnych  i zam ieszanych 
w przestępstw a polityczne wyż­
szych dowódców z daw nego resor 
tu spraw  w ew nętrznych. Patrząc

(Ciaa dalszy na str.

■ P o lsk a-U S A  2:3 
B Piłkarze Miedzi

— na czele
■ Porażka koszykarek 

Stilonu

JUTRO MAGAZYN 
„NOWEJ”

a w nim:
— Marta Klubowicz mó­

wi o pracy w serialu 
„Labirynt”

— reportaż Grażyny Cu­
dak „Paciorki róźań- 
ca

— o pobycie Christy 
Wolf w Gorzowie pi­
sze Krystyna Kamiń­
ska

— o serii samobójstw 
w Gorzowie rozmo­
wa z psychiatra

Rysuje Andrzej Mleczko 
Cena 500 zł

„Jestem  jeszcze m łoda, m am  
16 lat, ale w przyszłości chcia ła­
bym  sam a \ decydow ać o swoim 
losie” (Kasia, licealistka), „Jestem  
za ustaw ą, m łode kobiety  pow inny 
się zadaw ać z m ężczyznam i do j­
rzałym i w w ieku senatorsk im , na 
których m ożna liczyć” (mężczyz­
na, 45 lat). „Jeżeli ustaw a p rze j­
dzie - zejdziem y do seksualnego 
podziem ia” (m ałżeństw o w -ś re d ­
nim wieku). — M ówią oczekujący 
na w ym arsz. W tym  czasie „anty 
senatorscy” aktyw iści zbierają 
podpisy pod protestem .

G rupa rusza. „Bez kam ieni!” — 
pada z głośnika. „K obiety w szyst 
kich k ra jów  łączcie się”, „Do E u­
ropy  tak  ale nie przez trzeci 

.św ia t” .— naw ołu ją  transparen ty . 
D em onstracja k ie ru je  się pod Ze­
spół. A dw okacki przy ul. K. M ar­
ksa. Pusto, senator Pio trow ski w 
W arszawie. „P iotrow ski nie bój 
się w yborców !” — w ołają demon 
stranci. Tym czasem  na tyłach za­
sadniczej grupy form uje siię kon tr- 

' m anifestacja  (10 osób) zorganizo­
wana przez narodow ców  z „Mło­
dzieży W szechpolskiej”. Rozdają 
kserokopie przem ów ienia Ojca 
Św iętego i u lo tk i „K ocham y n .e-

,F u t .  K ru-K re  ■

narodzone”. Ich tra n sp a re n ty  mó 
wią „M am o nie zab ijaj m n ie”. 
G rupy m ieszają się. „Dzieci, pacio 
rek, siusiu i spać!” — w ołają prze 
ciwnicy senatora. P rzyłącza się 
„ trunkow y” obyw atel i krzyczy 
„kom uchy, to kom uchy m aszeru­
ją!”. Pod B iurem  S enatorsko-P o- 
selskim  usiłu jącą przem aw iać H. 
Cichoń zagłusza stadionow a sy re­
na „Młodzieży W szechpolskiej”. 
Znowu „gorąca polem ika”. „Ile 
w am  zapłacili?” — p y ta ją  dem on 
stranci. „Ile w am  dało SdR P ?” -— 
rep lik u ją  kontrdem onstranci. W 
b iurze nie m a nikogo, mimo, że 
jak tw ierdzi p. P ietrzak byli za­
proszeni. „Tchórze, tchórze!” — 
skandu je tłum . P lak a ty  i tra n sp a ­
ren ty  zostają złożone w szatni 
urzędu. „Przeprow adziliśm y ankie 
tę. Z 1.140 w ypowiedzi ty lko  19 
respondentów , poparło  projekt. 
O trzym ałam  zbiorowe listy leka­
rzy gorzowskich i zielonogórskich 
—  z 57 ty lko  4 w ypow iedziało się
„za” ---- argum en tu je  pani ‘ Pie-
rzak. „Przestraszyli się wyborców  
ale, wkrótCi- nowe w ybory!” — 
brzm i ostptnie hasło d em onstra ­
cji.

SŁAW OM IR GO WIN

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i

se Michał jedzie na operacją 
do... Krakowa 

m Pieniądze nie przepadną
że i to  dziecko, k tóre w  Poznaniu 
m iało, być zoperow ane dopiero w 
czerw cu przyszłego roku.

I tak  okazuje się, że bardzo czę 
sto przyczyną nieszczęścia w przy­
padku ciężkiej choroby nie jest 
brak  specjalistów  i możliwości w 
Polsce, ale... bezradność rodziców 
oraz b rak  dostępu do w łaściw ej 
inform acji. Nie wszyscy rodzice 
ciężko chorych dzieci są operaty  
wni i posiadają siłę przebicia. 
D latego M aria W n?k, obok paru  
innych ludzi w rażliw ych na cu­
dze nieszczęście włączy . się do 
zorganizow ania w Z ielonej G ó­
rze specja lnej fundac ji idącej z 
pomocą dzieciom z chorobam i ser 
ca. Z alążkiem  fundacji będą pie 
niądze przekazane dotychczas na 
konto M ałgorzaty Za wił owi cz. 
m atk i M ichałka. F undacja  pozwo 
li un iknąć  pow ielania d ram atycz­
nych akcji, a także dać w gląd 
ofiarodaw com  w w ydatkow anie 
funduszu.

Prosim y w szystkich zaintereso 
w anych, a  głów nie rodziców dzie­
ci chorych na serce o w ypow ie­
dzi w te j sp raw ie. Członkom  fu n  
dacji pomożemy w  zorganizow a­
niu .pierw szego spotkania i  bę- 

-dziemy w nim  uczestniczyć. O 
spraw ach  fundacji będziem y infor 
m ow ać na bieżąco, podam y też 
s tan  konta.

O fiarodaw com  na rzecz- M ichał 
ka gorąco dziękujem y. Wasze pie 
niądze nie przepadną. Skorzysta­
ją z n ich  inne dzieci.

A. BUŁAT-RACZYŃSKA

Z atelefonow ała d o -n a s  pani 
M aria W nęk z Z ielonej G óry i 
przekazała  w spaniałą, nieoczeki­
w aną wiadomość.

Nie tylko Paw eł z M iędzyrze­
cza, a le także M ichał z Z ielonej 
G óry może być operow any w Pol 
łiee.
• M aria  W nęk, k tó ra  — jak  wie 
m y — w ielokrotnie spieszyła z 
pom ocą ludziom  znajom ym  i nie 
znajom ym , do tarła  w końcu do 
doc. d r hab. m ed Izabelli Z deb­
skiej. k ard ioch iru rga  w Insty tucie 
P ed ia trii w  K rakow ie, z k tó rą  
w cześniej nie udało  się jej skon 
taktow ać.
' D oktor Izdebska będzie opero­
w ać M ichałka już w  najbliższy po 
niedziałek rano. Z operow ała wcze 
śniej już 180 przypadków  dzieci 
z w adą serca. Po zapoznaniu się 
z w ynikam i badań  i dokum enta 
mi stw ierdziła, iż M ichał pow i­
n ien był być zoperow any do ósme 
go m iesiąca życia, a odraczanie 
te rm inu  zabiegu mogło bardzo nie 
korzystn ie w płynąć na obecny 
stan  jego zdrow ia i rokow ania 
operacji. Z tą w adą M ichał nie 
mógł się rozw ijać, a ty lko  stosun 
kow o silny organizm  pomógł mu 
przeżyć. - B ądźm y jednak  dobrej 
m yśli.

M aria W nęk, oeoba całkow icie 
postronna, m ająca rów nież dziec 
ko po ope’rac ji . serca, przy oka­
zji załatw ienia spraw y M ichała 
po-mogia rów nież innej m atce z 
Zielonej G óry m ającej dziecko z 
wftdą. Dr Izdebska zeperuje tak -
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Spadek popularności Havla

PRAGA. Ju ż  tylko 50 proc. Czechów dek la ru je  sw e zaufanie 
do prezydenta  Y ac la ra  H avla (w kw ietn iu  br. 70 proc.). Jeszcze 
w yraźn iejszy  spadek zaufan ia  do 56-letniego p rezydenta  w idocz­
ny jest na Słow acji, gdzie dek la ru je  je zaledw ie 20 proc. ank ie­
tow anych, zaś 10 proc. mówi o „m ałym  zau fan iu” do obecnej gło­
wy państw a. W yniki badań, przeprow adzonych przez zespół nie­
zależnych analiz socjalnych w skazu ją  rów nież, że zarów no Cze­
si, jak  i S łow acy coraz m niej in te re su ją  się polityką.

Podpalacze pociągu w Indiach

DELHI. Zbrodniczego p rzestępstw a dopuścili się w  indy j­
skim  stan ie  A ndhra  P radesz lew accy eksterm iści, n ależą­
cy do organizacji pod nazw ą „G rupa W ojny Ludo­
w ej", jednej z frak c ji „K om unistycznej P a rtii M arksistow sko- 
L en inow sk ie j”. We w to rek  w ieczorem  około 15 członków  te j or­
ganizacji wszczęło aw antury , w  pociągu ekspresow ym  jadącym  z 
K ak atiy a  do W arangal. Początkow o w ykrzykiw ali hasła  an ty ­
rządow e, a następn ie  oblali benzyną i podpalili jedert z wagonów, 
w  k tó rym  znajdow ało  się 50 pasażerów . Zginęło co najm n ie j 60 
osób.

Stolica Meksyku zapada się pod ziemię!

MEKSYK. W przypadku  kolejnego, silnego trzęsienia ziemi 
w  stolicy M eksyku, is tn ie je  rea lne  niebezpieczeństw o dużych 
s t ra t  m a te ria lnych  i w ielotysięcznych ofiar ludzkich  — to opinia 
m iejscow ych specjalistów . Na podstaw ie najnow szych badań  
naukow ych tw ierdzą  oni, źe jeśli w  dalszym  ciągu będzie 'pob ie­
ra n a  w oda ze zbiorników  n a tu ra ln y ch  znajdu jących  się głęboko 
pod m iastem , każdy  n aw et średn ie j siły w strząs sejsm iczny może 
spow odow ać obsunięcie się podłoża i zapadnięcia n iek tó rych  re­
jonów  M eksyku! ,

Co z austriackimi wizami tranzytowymi?

WARSZAWA. Jak  poinform ow ano dziennikarza PA P w am ­
basadzie A ustrii, w arunk iem  uzyskania wizy tranzy tow ej jest 
posiadanie wizy k ra ju  docelowego. Aby otrzym ać wizę tran zy ­
tow ą należy w ypełnić fo rm u larz  — tak i sam  jak  n a  wizę poby­
tow ą i dołączyć do niego 1 zdjęcie. W nioski od osób indyw idual 
nych przyjm ow ane są w  am basadzie codziennie (prócz ponie­
działków. k iedy przyjm ow ane fą zgłoszenia grupow e). Wizy wy 
daw ane są tego sam ego dnia.

Przechwycono tonę kokainy

WIESBADEN, o  przechw yceniu we F rank fu rc ie  ponad tony 
kokainy  poinform ow ała w środ^ niem iećka policja k rym inalna . 
A resztow ano siedem  osób zaangażow anych w przem yt, z k tó ­
rych  większość jest narodow ości kolum bijsk iej. Policja sądzi, że 
przemy.tnićiy pracow ali dla ka rte lu  z M edellin.

K. Skubiszewski przybył do Moskwy

MOSKW A. M inister spraw  zagranicznych R P K rzysztof Sku 
biszew ski przybył w  środę w ieczorem  do M oskwy. Podczas ofi­
c ja lnej w izyty w Zw iązku R adzieckim  szef polskiej dyplom acji 
spotka się z m inistrem , spraw  zagranicznych ZSRR E duardem  
Szew ardnadze. K rzysztof Skubiszew ski przeprow adzi rów nież 
rozm ow y z w ładzam i federacji rosy jsk iej, a także U krainy  i 
B iałorusi.

Ambasada Łotwy na Litwie

WILNO. A lberts Sarkanis, am basador Łotw y na Litw ie, zło­
żył w  środę listy uw ierzy te ln ia jące  na ręce m in istra  spraw  za­
granicznych, L itw y A lgirdaśa Saudargasa.

Pierw szym  am basadorem  na L itw ie po ogłoszeniu, dek laracji 
niepodległości te j repub lik i został p rzedstaw iciel Estonii M art 
T arm ak.

Waszyngton — Tirana

W ASZYNGTON. A m erykański d epartam en t stanu oczekuje, 
że do końca tego roku  naw iązane zostaną stosunki dyplom aty­
czne m iędzy S tanam i Z jednoczonym i i A lbanią. Prow adzone w 
te j spraw ie rozm ow y idą w  pozytyw nym  k ie ru n k u  — ośw iadczył 
zastępca szefa dyplom acji am erykańsk ie j Raym ond Seitz. Już w 
m aju  T irana  zasygnalizow ała gotowość do w ym iany am basado­
rów.

Wizyta premiera słowacji

WARSZAWA. P rzebyw ający  w  Polsce p rem ier R epubliki Sło 
w ackiej Y ladim ir M ecziar spotkał się z m in istrem  spraw  zagra­
nicznych K rzysztofem  Skubiszew skim .

Głodówka byłych żołnierzy w ZSRR

K IJÓ W , w  m iejscowości Puca W odica w obwodzie k ijow ­
skim  rozpoczęła się głodów ka 180 żołnierzy, k tó rzy  uczestniczyli 
w  w ojn ie  w A fganistanie . Pow odem  pro testu  przebyw ających na 
rehab ilitac ji w  m iejscow ej lecznicy żołnierzy była odrnówa 
w ładz m iejskich  oddania im m ieszkań w dom ach należących do 
KPZR, rządu  i gospłanu.

opr. na  podst. PA P

Masakra wie śni akó w w Bwaniizie

Ponad 1000 ofiar?
Ponad tysiąc osób zostało przy ­

puszczalnie zabitych w R w andzie 
podczas poniedziałkow ej kontrcfen  
syWy sił rządow ych w rejonie Mu 
ta ry  — poinform ow ali napływ ają 
cy do U gandy uchodźcy.

W jedenaście dni od rozpoczę­
cia rebelii w Rwandzie,' na poste 
runek  graniczny w- K izinga przy 
byli, w liczbie pięciuset, pierwsi 
uchodźcy. P rzekazali oni relacje o

m asakrach  dokonyw anych w  dzie­
siątkach , gm in przez arm ię rw a n ­
dyjską, k tó ra  oskśrża ludność w iej 
ską o św iadczenie pomocy rebelian  
tom. Uchodźcy opow iadają o pa­
cyfikacjach wsi i m ordach dókony 
wanych na ich m ieszkańcach. Do 
k tadna liczba ofiar odw etow ych 
operacji przeprow adzanych przez 
siły rządow e jest jednak tru d n a  
do oszacowania. . (AFP)

Ś l e d z t w o  w sprawie generałów MSW

Nici przestępstwa

Sekretarka Kohla 
-  szpiegiem STASI

A resztow ano kolejnych Ośmiu 
agentów  STASI. Ich w y kry ­
cie było możliwe dzięki zez­
naniom  w ysokiej rangi oficera 
RFN -ow skiego kontrw yw iadu, 
k tó ry  był w ielo letn im  szpiegiem 
na  rzecz NRD i u jaw nił się w 
poniedziałek. Wy&arzenia te 
w strząsnęły  bońską sceną polity 
czną zaledwie w k ilka dni po wy 
kryciu  innego szpiega STASI, se

k re ta rk i b iorącej udział w  przygo 
tow yw aniu  serw isu  poufnych in ­
form acji dla kanclerza Kohla.

P ro k u ra to r republik i stw ierdził, 
że działalność aresztow anego ofi­
cera „była szczególnie d rastycz­
nym przypadkiem  zdrady ojczym 
n y ”. Rzecznik bońskiego MSW 
przyznał, że w RFN działa jeszcze 
praw dopodobnie w ielu agentów  
STASI. (PAP)

Szwedzki łącznik 
z lewymi papierami

Funkcjonariusze Urzędu C elne­
go w Szczecinie zatrudnieni w ba 
zie prom ow ej w Św inoujściu zna 
leźli w bagażach wjeżdżającego 
n a  te ren  Polski Syryjczyka 41-let 
niego m ieszkańca Sztokholm u oby 
w ate la  Szwecji zestawy fałszy­
wych dokum entów  wizowych i 
paszportow ych konsulatów  i am ­
basad różnych państw , a także 
broń. U siłow ał on nielegalnie 
przewieźć m.in. b lank ie ty  wizo­
we oraz fałszyw e pieczecie płaco 
w ek dyplom atycznych Francji, 
Szwecj'i, Szw ajcarii, H olandii, Da

md, Norwegii. „Szwedzki łącznik” 
usiłow ał przekupić polskich celni 
ków.

Jak  w ynika z pierw szych usta 
leń m iał on udać się z Danii przez 
Polskę do Czechosłow acji i dalej 
do Bułgaria. M iał bow iem  w pasz 
porcie wizy tych państw . Był on 
już w cześniej zatrzym any i kara  
ny przez polskie w ładze za p rze­
m yt z naszego k ra ju  b iżuterii, do 
starczanie fałszyw ych dokum en­
tów  uchodźcom irackim , u s iłu ją ­
cym przejechać przez polskę do 
Szwecji.

„Nie można 
wykluczyć 
rozwiązań 
militarnych”

Sejm ow a kom isja sp raw  zagra­
nicznych zaaprobow ała w czoraj po 
litykę rządu  wobec kryzysu w Za 
toce P ersk ie j. Polska Stoi na s ta ­
now isku, że kryzys ten  pów inien 
być rozw iązany śro d k am i. polity­
cznymi, aczkolw iek analiza  sy tua 
cji w skazuje, iż nie można w yklu 
czyć rozw iązań m ilitarnych . Po za 
kończeniu konflik tu  Polska będzie 
dążyć do tego, aby  stosunki z I ra  
kiem  ucierp iały  jak  najm niej,' w 
tym  do zm inim alizow ania s tra t go 
spodarczych. Tegoroczne s tra ty  wy 
niosą — jak  się ocenia — ok. 1 
m ld dolarów , zaś przyszłoroczne 
praw dopodobnie ok. 1,8 mld dola­
rów . . (PAP)

Mąż Benazir Bhutto
aresztowany

Pod zarzu tem  korupcji policja 
pak is tańska  asesztow ała m ęża pa 
ni B enazir B hutto  — A sifa Alcgo 
Zardaricgo.

Była p rem ier potępiła aresztow a 
nie tw ierdząc, że oskarżenie o ko­
rupc ję  jest sfabrykow ane.

To nie ż a r t :

KP PSL 
rekomenduje 
Józefa Zycha!

D yskusja nad  kandydatem  na 
prezydenta  R P  toczyła się 10 bm. 
na zebran iu  k lubu  poselskiego 
przy drzw iach zam kniętych. Po 
posiedzeniu w iceprzew odniczący 
k lubu pos. M iron Pom irsk i oś­
w iadczył dziennikarzow i PA P, że 
posłowie .nie dezaw uow ali rek o ­
m endow anej w środę przęz naczeł 
n y  kom ite t w ykonaw czy stronnic  
tw a k an d y d atu ry  prezesa PSL 
R om ana Bartoszcze na p rezyden­
ta, w ręcz ją  poparli, Ale k lub  opo 
w iedział się też za w nioskiem  pos. 
prof. H enryka Szarm acha, żeby 
rekom endow ać na ten urząd . r a ­
dzie naczelnej PSL  jeszcze jedne 
go kandydata . Tym kandydatem  
k lubu  poselskiego je.-t jego prze 
w odniczący pos. Józef Zych.

Na py tan ie , czy w yraża zgodę 
kandydow ać J. Zych oświadczył, 
że odpowie na nie na posiedzeniu 
rady  naczelnej w najb liższy p ią ­
tek. W ówczas rad a  naczelna po­
dejm ie ostateczną decyzję o w y­
sunięciu swojego kan d y d ata  na 
urząd prezydenta.

P r e z e r w a t y w y  
na ulicach M o s kw y

W cen trum  M oskwy odby­
ła się w  środę dem onstra ­
cja, k tó re j uczestnicy dom a­
gali się legalizacji p rosty tucji i 
otw arcia dom ów  publicznych. Po 

licja bezczynnie przyglądała się,

gdy członkow ie i sym patycy n ie ­
w ielk iej p artii liberalnej rozrzu­
cali ?:ćtki kondonów , k tórych  no­
tabene stale w ZSRR b raku je . 
Oraz skandow ali „ to lerancja m o­
ra lna  gw arancją  dem okracji”. Do 
m agali się, zw iększenia produkcji 
prezerw atyw , k tó re  mogą zapo­
biec rozprzestrzen ian iu  się AIDS.

(PAP)

sięgają dalej
(Ciąg dalszy ze str. 1)

z tego punk tu  widzenia, prem ier 
dokonał ważnego kroku.

P roku ra to rzy  prow adzący śledź 
tw o w spraw ie zabójstw a ks. Po 
pieluszki i zajm ujący  się areszto  
w anym i generałam i, zachow ują 
daleko idącą wstrzem ięźliw ość, a 
w czorajsza konferencja  prasow a 
dotycząca te j kw estii w yraźnie 
rozczarow ała dziennikarzy. Z 
„przecieków ”, k tórych źródło tru

dno ustalić, w ynika, tó (fraw *  
nie skończy się ńa a resz tów , - 
nych generałach. Czy zam ieszany 
byt w nią rów nież gen. Czesław 
Kiszczak — jak  sugerow ał to P io 
trow ski — czy n itk i w iodą do b. 
B iu ra  Politycznego PZPR, a mo­
że inną drogą jeszcze dalej, np. 
do cen tra li KGB w M oskwie?

Są to jednak  zbyt poważne os­
karżen ia  ab> m ożna je było oj 
rac  na zw ykłych spekulacjach.

AND RZEJ SZAFRAN

Biuro P o lit yc z n e  
z a t u s z o w a ł o  sprawę

Sprawa aresztowania pod zarzu­
tem korupcji b. m inistra spraw 
wewnętrznych, członka Biura Poli­
tycznego i sekretarka KC PZPR gen. 
Mirosława Milewskiego jest w War* 
szawie tematem dnia.

Minister Krzysztof Kozłowski pod­
kreślił, że jest to rezultat ogromnej 
pracy urzędu ochrony państwa. Nie 
jest to element gry politycznej — 
stwierdził. Sprawa nosząca krypto­
nim „żelazo”, prowadzona jest pod 
nadzorem prokuratury.

Szef UOF, Andrzej Milczanowski, 
nie ujaw nił nazwisk pozostałych 6 
aresztowanych osób, w tym 5 wyso­
kich oficerów wywiadu, twierdząc, 
że należy to do kompetencji proku­
ratury; JBazą wyjściową do wszczę­
cia śledztwa byl raport komisji re­
sortowej, która w 1984 roku praco­
wała pod kierownictwem gen. Wła­
dysława Pożogi. Ten kilkudziesięcio 
stronicowy dokument kończył się 
wnioskiem o skierowanie sprawy do 
prokuratury  w celu wszczęcia śledz­
twa. A. Milczanowski dodał, że w 
momencie, gdy funkcjonariusze UOP 
zajęli się raportem , związane z nim 
akta były już bardzo „wyczyszczo­
ne”. Decyzja e nienadawaniu biegu 
sprawie w trybie śledczym w 19*1 r. 
zapadła na najwyższym szczeblu. 
Min, Kozłowski uzupełnił, że wów­
czas było to biuro polityczne, ale 
w aktach nic ma żadnego pisemnego 
wniosku. K. Kozłowski stw ierdził w 
odpowiedzi na jedno z pytań, że nie 
sądzi, by gen. Czesław Kiszczak nie 
popierał stanowiska komisji powo 
łanej WOłierowanym przez ujego re-; 
sorcie, Jest natomiast- fak tem — po. 
wiedział"— że biuro polityczne, nic 
podważając słuszności wniosku, na­
kazało Wówczas odstąpienie od spra 
wy. Podejrzani otrzymali jednak na­
gany partyjne.

Afera miała początek w roku 19SS
— powiedział A Milczanowski. Nie 
jestem w stanie podać okresu dzia­
łalności szajki. W’ latach 1968—71 
przy współpracy polskiego wywiadu, 
na czele którego stał gen. Milewski, 
osoby polskiego pochodzenia zakła­
dały na Zachodzie różnego rodzaju 
przedsiębiorstwa. Prowadziły rów­
nież działalność przestępczą — o- 
szustwa asekuracyjne, a także ucze­
stniczyły we włamaniach i kradzie­
żach. Uzyskane w ten sposób znacz­
ne ilości złota, kosztowności i innych 
cennych przedmiotów zostały przy­
wiezione do Polski przy pomocy o- 
sób stojących na czele wywiadu. Tu 
taj nastąpił podział łupów. Ze wzglę 
du na dobro śledztwa mogę powie­
dzieć — stwierdził — że w grę wcho 
dzi minimum 85 kg złota.

„Discovery”
wylądował

W czoraj w  bazie lo tn ic z e j, E d- 
w ards w ylądow ał prom  kosm iczny. 
,.D iscovery” z pięciom a kosmanuW  
m i na pokładzie m iękko osiadł n i  
pustynnym  dnie suchego jezior* 
w K alifornii. Uwieńczona sukce­
sem operacja lądow ania w ahadło 
wca być może zakończy łańcuch 
pechow ych przypadków , prześla­
dujących am erykańsk i program  
kosm iczny.

P rom  w ystartow ał w  sobotę r» 
no z przy lądka C anaveral z p ię­
ciom a kosm onautam i na pokładzie. 
Po 'sześciu godzinach lotu um ieś­
cił w przestrzen i eu ropejską son­
dę kosm iczną „U lysses”. napędza 
ną energ ią  jądrow ą. Je j zadaniem  
będzie dostanie się na orbitę wo- 
kółsloneczna. co umożliw i n au ­
kowcom zbadanie północnego 1 
południow ego bieguna słońca.

(PAP)

Alternatywne 
nagrody Nobla

W Sztokholm ie przyznano w 
środę prestiżow e nagrody za za­
sługi dla ludzkości, znane pod naz 
w ą „a lternatyw nych  nagród No­
b la”. W tym  roku  lau reatam i zo­
sta li w ybitny izraelsk i adw okat 
F elic ja  Langer, ek spert w sp ra­
wach ro ln ictw a B ernard  Lidia 
O uedraogo oraz O rganizacją K o­
lum bijskich  Pracow ników  R ol­
nych. N agrody zostaną w ręczone 
9 g rudnia  w szw edzkim  parlam en 
cie.

WŁADYSŁAWOWI 
KACZMARKÓWI

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci Ojca składa 

wojewoda zielonogórski

ze współpracownikami.

Czy KGB 
odda statek?

Przed budynkiem  byłej am ­
basady  radzieckiej we w schod­
n ie j  części; B erlina .odbył* się 
środę dem onstrac ja  k ilkudziesię­
ciu p rzedstaw icieli n iiędzynam do 
w ej organizacji -G reenpeace. De­
m onstranci dom agali się w strzy­
m ania wszystkich próbnych oksplo 
z ;: jądrow ych oraz w ydania s ta t 
ku ms „G reenpeace", zarekw iro­
w anego przez KGB.

Policja nie In terw eniow ała.
(PAP)

L.  B a l c e ro w ic z :

„narastają zjawiska 
pozytywne”

Na zebraniu  O bywatelskiego Klu 
bu Parlam ęntA rnśgo w iceprtm ier 
Leszek Balcerowicz powiedział, ż« 
obserw ujem y w polskićj gospodar 
ce naras tan ie  zjaw isli pozytyw ­
nych przy jednóczesnych tru d n o i 
ciach w yw ołanych m.in. sy tuacją  
w Zatoce Persk iej. C śńa rópy naf 
tow ej — dodał — wzrosła w óstat 
nim  okresie dw ukrotnie.

W iceprem ier w yraził nadzieję, 
że Polska opowie się za „filozofią 
w zrostu’' w gospodarce, tru d n ie j­
szą od „filozofii w egetacji”, bo­
wiem zakładającą m.in. ogranićzo 
ne w ydatk i na  cele śócjalne, przy 
zwiększeniu nak ładów  na inw esty 
cje.

W czoraj w iceprem ier Leszek 
Balcerowicz spotkał się z preze­
sem PSL, Romanefti Bartoszcze.
Rozm awiali o realizacji p rogram u 
gospodarczego rządu r.a tle  sy­
tuacji społeczno - politycznej.

(PAP)
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GAZETA NOWA
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Z myś!q o najmłodszych

We w rześniu  dw oje zielonogórskich lekarzy - ped iatrów  
doktor H alina Szumlicz z oddziału now orodków  -W ojewódzkie­
go Szpitala  Zespolonego w Zielonej Górze oraz Janusz Tyle- 
wicz — neurolog dziecięcy przebyw ało w K indersp ital Zurich 
Urxiversitats K inderk lin ik , na zaproszenie św iatow ej sławy pe­
d ia try  prof. A ndre Fanconicgo. W czasie tygodniowego pobytu, 
p racu jąc  zarów no w szpitalu  w Z urychu  oraz w C en trum  R e­
hab ilitacji w A ffo ltern  ara Albis, zielonogórscy pediatrzy  m o­
gli poznać p rak tyczn ie  najnow sze m etody w ykryw ania wad 
rozw ojow ych u dzieci oraz ich rehab ilitacji.

Teij ze wszech m iar pożyteczny w yjazd doszedł do sku tku  
dzięki usilnym  staran iom  w ielu ludzi. Pani T eresa Sikoń, do­
b ry  duch i współzałożyciel zielonogórskiego ruchu  na rzecz 
dzieci specjalnej troski „Dać szansę” poprzez swe córki, m ie­
szkające w  Szw ajcarii naw iązała k on tak t z prof. A ndre F an - 
conim  oraz jego. w spółpracow nikiem  drem  A ndre F rank iem  z 
W interthur. K iedy prof. A. Fanconi w yraził zainteresow anie 
i chęć szkolenia polskich lekarzy, do pomocy w łączyli się Urs
B. W uest, konsul szw ajcarsk iej am basady w W arszaw ie oraz 
M arco Schm idt korespondent szw ajcarsk iej p rasy  w  Polsce. 
Ponadto, bardzo w ym ierną, bo finansow ą pomoc udzielili 
Sw issair, R om atec E lek tron ik  i jej w łaściciel, obyw atel RFN, 
Jeseff Feelln iann  oraz zielonogórska W esta. et

Żorskie się nie poddaje

Ż arsk ie  P rzedsiębiorstw o B udow lane nie poddaje się w szech­
ogarn iającej recesji. S ta ra : się ją przetrzym ać, ponosząc przy 
tym  jak  najm niejsze stra ty . Alimo w ielu narzekań  inw estorów , 
iż czasy (czytaj oprocentow anie kredytów ) są zbyt trudne na 
budow anie, ta  firm a  m a sporo zleceń.

W tym  roku  oddała  dt) uży tku  160 m ieszkań w  Ż arach  oraz 
sk ładający  się z 11 pomieszczeń budynek  dydaktyczny dla 
szkoły n r  10 w K unicach. Dla tego samego zleceniodaw cy przed­
siębiorstw o w ykonu je także salę g im nastyczną o w ym iarach
18 na  42 m etry . Ponadto  n a  jednym  z osiedli żarskich  dobie­
gają  końca prace wykończeniow e przy paw ilonie spożywczym
O pow ierzchni 1300 m kw. Pow inien on zostać odebrany  przez 
użytkow nika, k tó rym  jest „Społem ”, do końca października. 
K olejne przedsięw zięcie Żarskiego to budow a cen tra li au tom a­
tycznej dia m iasta. B udynek głów ny został w ykończony w  koń­
cu sierpnia, jednak  trw a ją  prace przy pozostałych obiektach. 
W trakcie  w ykonyw ania są dw a budynki, oba po 55 m ieszkań, 
jeden  w G ubinie, a  drugi w  Ż arach. et

Jedź wolniej

,,Pj3. końca .sierpn ia  bieżącego- roku  zielonogórska- drogów ka za­
re jestrow ała ' 11,5 proc., w zrost ilości- W ypadków ;'drogbw:ych w 
stosunku do roku  poprzedniego, szczególnie w idoczny w trzech 
rejonach : Św iebodzin — 28,3 proc., Ż ary  — 26,4 proc. i Z ie­
lona G óra 14,4 proc.

W 412 w ypadkach zginęło i odniosło ran y  537 osób, w  tym  102 
n ieletn ich  (54 osoby zginęły na miejscu). N ajw ięcej w ypadków  
notu je  się w  poniedziałki, czw artk i i niedziele. N ajczęstsze p rzy ­
czyny to alkohol i n adm ierna  prędkość.

(sg)
Policjanci i złodzieje

W ciągu 8 m iesięcy bieżącego roku w  w ojew ództw ie zielono­
górskim  popełniono 9057 przestępstw , w  tym  7527 k rym inalnych  
(w analogicznym  okresie ubiegłego roku 5551, w tym  3909 k ry ­
m inalnych). Szczegółowe liczby w yglądają  następująco : 7 za­
bójstw , 106 uszkodzeń ciała, 21 bójek i pobić, 18 gw ałtów , 1116 
w łam ań do obiektów  społecznych, 2247 do obiektów  pryw atnych  
i 1963 kradzieże. W ykryw alność w yniosła 61.7 proc.; w stosunku 
do 1989 roku  zm alała o 11,7 proc. Pod tym  względem  zielonogór­
ska poiicja zajm uje 8 m iejsce w k ra ju .

W tym  sam ym  czasie w całej Polsce dokonano 391 zabójstw , 
979 gw ałtów , 9440 rozbojów, 5752 uszkodzeń ciała, 2159 bójek 
i pobić.

<*S>

Kto pomoże „MASZKARONOWI” ?____________________

Od w ielu la t Żagański Pałac K ultu ry  organizuje Ogólnopol­
ski T u rn ie j T ańca T ow arzyskiego „M A SZK A RO N ’. D yrekcja 
Pałacu i m iłośnicy tańca pragną, aby w 1991 roku  tu rn ie j odbył 
się rów nież w Żaganiu. Potrzebne są jednak  finanse. W bieżącym  
roku  im prezę u ra tow ali Państw o W oźniakowie z p racow ni k rysz­
tałów  w Żaganiu. A kto pomoże w  roku przyszłym ? Sponsorzy 
m ile będą w idziani w  Żagańskim  P ałacu  K ultury .

(z. r.)

Uwaga młodzi literaci!

W m aju  tego roku w W arszawie pow stała F undacja  S tuki na 
rzecz „In tegracji" . Celem jej jest przede w szystkim  prom ocja 
m łodych twórców i artystów . Zespół i grono przyjaciół skupio­
nych wokół zeszytów „In teg rac ji” dek la ru je  w ydaw anie an to ­
logii, alm anachów , album ów, podręczników , fm ansow nr.e  kon­
kursów  literackich , organizow anie sem inariów , spo tkań  a u to r­
skich, koncertów , fundow anie nagród i stypendiów , a także p ro ­
w adzenie działalności gospodarczej. Z chw ilą pow ołania F u n ­
dacji zaczęła działać O ficyna W ydawnicza „M etafora”. Sw oją 
kondycję finansow ą F undacja  opiera na dobrow olnych datkach. 
Osoby indyw idualne mogą dokonyw ać w płat, m inim um  150 tys. 
złotych (w płaty zbiorowe w ynoszą m inim um  250 tys. zi), jeśli 
chcą uczestniczyć we władzach. G w rantow ana jes t opieka nad 
tw órcam i. R edakcja służy zain teresow anym  szczegółowymi in ­
formacjami, .włącznie -z tekstem  Statu tu  i num erem  konta- F u n ­
dacji.

Czem.

..-'A' /
Sztuczne

ognie
S kaka łe m  po czterech programach zachodnich, zęby na żywo  

obejrzeć w ielkie  święto rodzinne NIEMCÓW. Gdy o północy zab­
rzmiał DZWON W OLNOŚCI nie było już żadnych przemówień, t y l ­
ko spontaniczna radość , sztuczne ognie nad REICH ST  AG I E M i 
szampan. G dyby to NRD przyłączała RFN do SIEBIE  — ależ urzą­
dzono by DEFILADĘ. Erich Honecker całowałby z dube ltów ki Mi­
chaiła Gorbaczowa. A tu-nic. T y lko  karna godność harodu, który  
wie, jak  dziś trzeba  ZWYCIĘŻĄC. Telewizja  pokazała jednak w 
trakcie transmisji  P O C A ŁU N K I Ericha i Michaiła. Pan Adolf H it­
ler odetchnął w  grobie. Znów  w ielk ie  Niemcy. Jego duch i duch 
E w y Braun pewnie błąkały się opodal Bram y Brandenburskiej,  
gdzie mieści się z ru jnow any  ostatni B U N K IE R  Trzeciej Rzeszy. Jó­
ze f  Sta lin  w yrzucony  z M auzoleum i pochowany pod m u rem  KREM  
L A  być może nerwowo skubał wąsy. To ci dopiero heca. Tego się 
nie spodziewał. Teraz ma być pojednanie, współpraca, może nawet  
przyjaźń. Ileż to N iem cy wyrządzil i  k r z y w d y  narodom radzieckim  
W szystko  to oddzielamy G R U B Ą  K R E S K Ą . Rząd Polski znów  
otwarł granice, aby napływali codziennie  sserolca falą sąsiedzi, na­
znaczeni w dowodach osobistych PIĘTNEM NRD. Premier Mazo­
w iecki na spo tkaniu  te lew izy jnym  z dziennikarzami w ysuną ł  dość 
oryginalną interpretację obowiązku W IZ  dla Polaków. Według — 
być m oże  — przyszłego P R E Z Y D E N T  A to nic jest zły stosunek do 
Polski, ty lko  do handlarzy, do siły roboczej na czarno Panie PRE­
MIERZE, więc za nieokiełznaną W A R S T W Ę  handlarzy ma cierpieć 
cała Polska? Rząd  — jak kiedyś zauważył w ielki dowcipniś Jerzy  
Urban  — w y ży w i  się sam i wizę dostanie dokąd zapragnie. Otwar  
d e  granicy w  JED N Ą stronę budziło sprzeciw od początku roku 

' Teraz Polacy zostali znów  UPOKORZENI, na miesiąc! Kiedy nad 
Reichstagiem zgasły sztuczne ognie na ekranie telewizora pojawił  
się w ielki napis: „Guten Tag Dcutschlond". Witajcie O dpokutow a­
liście swoje. A jak to jest z  pomocą firm  R FN -ow skich  przy pro­

dukcji  gazów bojowych w Iraku? Sadam  llusa jn  całuje się z Jase­
rem Arafatem. Izrael już  prawie cały w  maskach gazowych. Zie­
mia Święta zagrożona. Telewizja Polska pokazała film , jak. SO W IE ­
CI rabowali G D A Ń SK , jak podpalali domy. Partyjn i propagandziś­
ci. długi czas utrudniali w ydanie  „Blaszanego bębenka  , Guntera  
Grassa, bo w tej książce, napisanej w  latach sześćdziesiątych, było 
coś nie po ICH myśli . A jest to książka o Gdańsku, o Niemcach. Po­
lakach i Wojnie, napisana przez człowieka urodzonego w ty m  m ieś­
cie.

W sobotę sta łem  w kolejce w delikatesach. Podszedł do m nie  
Adam  Bagiński. „Co kupujesz?” — zapytał.  „Kostkę masła” — od­
powiedziałem. ..To podejdź bez ko le jk i”. „Nie w yp ad a”. „To ja ci 
kupię” R uszył  do przodu i za trzy m in u ty  przyniósł rni masło. Posz 
liśmy na herbatę do Empiku. „Na kogo będziesz głosował’ ? spy­
tałem. „Na Wałęsę” — o drzek ł  „A ty?” „Ja również  na W ałęsę” — 
powiedziałem. Gasną ogniska muzyczne. Wieś pozostała bez k lu ­
bów. W szystko  wlecze się jak f laki z olejem. Naprawdę potrzebny  
jest N O W Y  DUCH. a nie słowa, które NIC nie M Ó W IĄ . Niepod­
ległość? Jeśli, żona czuje się uciskana, to bierze rozwód i z miejsca  
jest NIEPO D LEG ŁA. A le  zaraz rozgląda się za n o w ym  T Y R A N Ę M .  
Bo niepodległość wymaga, niezależności F IN A N SO W E J. Nic można  
pozwolić, aby nadmiernie rozszerzył się KURON1ZM ZU PO ID AL-  
N Y, ponieważ nie tędy wiedzie droga do REFORM. A d a m  Bagiń­
ski żyje  z TWÓ RCZO ŚCI. Nie m alu je  końskich  łbów, kw ia tków ,  
nie kopiuje po k ry jo m u  IK O N  Sprzedaje  obrazy w  renom owanej  
galerii w  Warszawie, obok Dwurnika . Beksińskiego. Ma zb y t  w  Ho 
lańdii. Wczoraj Zb igniew  Szw arc, lat 55, em ery tow any  nauczyciel  
z Zielonej Góry powiedział mi, że będzie glosował na Tadeusza Ma­
zowieckiego. 0 ' k e y ! Coraz bardziej irytuje mnie te lew izy jna  audy­
cja na żywo  — „Wydarzenie  tygodnia”. Dziesięciu dz iennikarzy  
klepie trzy  po trzy. Poi tarza informacje znane z prasy, radia i... te ­
lewizji. Mam nadzieję, że już  wkró tce  w yjdz ie  D EK R E T  o goleniu. 
Jak  zgolą te sw o je 'kosm ate  brody, zaraz staną się IN N Y M I lu d źm i .

Piekarze wszys tk ich  L Ą D O W  łączcie się! Przyjedźcie do Zielonej  
Góry na kurs pieczenia chleba ze spaloną skórką. W  te j  robocie 
specjalizuje się miejscowa Powszechna Spółdzielnia Spożywców.  W 
sobotę nie szło odróżnić czy to chleb, czy PIERNIK? Spalenizna  
wierciła w  nosie. Chciałbym też zapytać, jaką rolę spełnia M A K  nq 
tum  spalonym  naskórku? Przypalone bochenki sygnowane były  
cyfrą „5”. ZB IG N IE W  R Y N D A K

Kop pomiędzy karuzelą 
a ślizgawką

Moje m ałoletnie pacholę w ró­
ciło ostatnio z podw órka w s ta ­
nie n iejakiego w zburzenia, po 
czym oświadczyło: „Tato, D arek 
z W ojtkiem  powiedzieli, że sko­
pią mi dupę za to, że zabrałem  
im  p iłkę”. Z ająłem , ma się ro ­
zumieć, odpow iednie stanow isko, 
pouczyłem  sm arkacza zarów no o 
karygodności używ ania w u lgar­
nego leksykonu, jak  i o n iesto ­
sowności zabierania bliźnim  ich 
w łasności, stw ierdziłem , co nor­
m alnie czynię, b rak  dojrzałości i 
kazałem  zabrać się do m atem a­
tyki. P o j f f f is i^  jiednak 
opadły -nił-ue'^.wątpliwości. Uś­
w iadom iłem  sobie m ianow icie, że
owo podw órkó piSskównicą
i rozlatu jącym i się huśtaw kam i, 
k ilka m ałych drzew ek, ba — 
naw et ten  D arek z W ojtkiem  
plus tab u n y  innych małolatów’ — 
to nic innego jak  zm niejszony 
do k ilku  hek tarów  cały św iat. 
N am iętności, p ragnien ia  i spory 
pom iędzy karuzelą  a ślizgaw ką 
nie różnią się zupełnie od tych, 
k tóre s ta ją  się udziałem  w szyst­
kich ludzi, narodów  i państw  — 
od Pernam buco po Chiny, od 
ucznia klasy  p iątej po zgrzybia­
łego senatora.

N atu ra lnym  w ydaje się być 
fakt, iż dla dw uletniego zadatku  
na człowieka tak i na p rzykład  
m łotek może być „cacy”, ale już 
w następnej chw ili, po solidnym  
w yrżnięciu się n im  w palec — 
już „bo”. Dlaczegóż zatem  dzi- 

1 wić się politykow i, - artyście, czy 
dziennikarzow i, k tóry  w ponie­
działek. mówi „a”, w środę — 
,,b”, a w sobotę ńp. przejdzie 
od lite r do cyfr? Podobno ty l­
ko krow a nie zm ienia poglądów. 
D okładnie tak  sam o jest ze 
w szystkim i innym i nam iętnościa­
mi, rządzącym i św iatem . Dorośli

polityćy, szefowie państw  czy 
generałow ie aż nadto często po­
sługują się argum en tac ją  iden­
tyczną z tą, jak iej używ ają Da­
rek, W ojtek i- inni, choć, n a tu ­
raln ie, inny jest język, w jak im  
to  czynią: inny jest także jej 
ciężar gatunkow y. T rudno  bo­
wiem porów nać np. o tw arcie a r ­
senałów  broni chem icznej z p ro ­
zaicznym  kopem w dupę. W 
gruncie rzeczy jednak  chodzi zu ­
pełnie o to sam o — z tą tylko 
m ałą różnicą, że dzieci, usta la jąc  
granice m iędzy sferam i w pływ ów  
g ru p i-podw ^kow ych , „Ifjjpiąc fię 
po ty łk a c łi /lf ib  podlizując |i ę  
nauczycielow i, nie używ ają ta ­
kich sloty'.fa"k „w olność”,' „dem o­
k ra c ja ” czy „ to ta lita ryzm ”.

P rzyglądając się zatem  n iek ie­
dy dzieciom, pom yślm y trochę o 
sobie. .Może na  w idok m ałego J a ­
sia, skarżącego się na niedobrych 
kolegów, którzy spraw ili m u la­
nie za donosy u nauczycieli, 
przypom ni nam  się nasza „ser­
deczna, w cztery oczy” rozm o­
wa z w łasnym  k ierow nikiem ? W 
każdym  z nas bow iem  po trosze 
tkw i dziecko, tak, jak  w każdym  
dziecku jest coś z człow ieka do­
rosłego. W świecie dzieci odbija 
się nasz w łasny św iat, pełen m o­
ralnych dw uznaczności i p łyn­
nych granic pom iędzy dobrem  a 
ziem. Spróbujm y popatrzeć uw aż­
niej w to ju stro : nie po to, by 

.jak Alicja, znaleźć się po jego 
drugiej stronie, lecz by dokład­
niej dostrzec tę stronę, po k tó­
rej sam i jesteśm y. Może się w te­
dy okazać, ze krzyw e zw ierciad­
ło wcale nie w yw ołuje w nas w e­
sołości.

Na. początku m iało być śmiesze­
nie. Potem  zrobiło się sm utno. 
Jak  to u dzieci!

(Kosz)

ROZMOWA NOWEJ-

Przecieranie drogi
/• Jerzym  Opęchowskim , przew odniczącym  Sejm iku Samorzą* 

dowego woj. zielonogórskiego, rozm aw ia Ewa Tw orow ska-C(lw a- 
libć.g

— Panie Przew odniczący, j a ­
kie są różnice pomiędzy byłą 
W ojew ódzką Radą N arodow ą a 
Sejm ikiem  Sam orządow ym ?

— WRN była subsydiow anym  
zarządem , którego członkowie 
radzili na tem at w ojew ództw a. .... .. . ...
Sejm ik to forum  delegatów  
gm in, z których każdy p rzed- /  „ 
staw ia i broni stanow iska w łas- | «  
nśj. jzmin.y. Jeśli, de lega t;.—. zdaT 
nieńi Rady_‘G m iny — żle~.ią re-

.p re z e n tu je ,'m o ż e , zostać odw oła- i» l
ny. Przecież to Rada G m iny spo- , > 
śród swoich członków . typu je  *mmm 
delegata na Sejm ik.

Poprzednie sam orządy były 
uzależnione od ogólnej polityki 
państw a. Obecne są w dużym 
stopniu niezależne.

— Ja k ą  rolę odgryw a Sejm ik 
w społecznym  życiu w ojew ódz­
tw a?

— P odejm uje  on uchw ały  we Jerzy  Opęchowski, rocznik 1928. 
w szystkich zasadniczych dla w o- Członek AK. -uczestnik Pow sta- 
jew ódżtw a spraw ach . P rzy  S ej- n ia  W arszawskiego. Po upadku  
m iku działa^ kolegium  odw olaw - pow stania w ięziony w obozie 
cze II stopnia, gdzie można za- jeńców  w ojennych (Stalag X I B), 
skarżać decyzje w ójtów  i b u r-  potem  nauczyciel w polskiej szko 
m istrzów  oraz zarządów  gmin. le pow szechnej w Bad H arzburg.

— Czy P an a  zdaniem  delegaci W 1946 w raca do k ra ju . W 1952 
są dobrze przygotow ani do pel- kończy studia na w ydziale rol- 
n ien ia  sw ych funkcji? niczo-leśnym  U niw ersy tetu  Poz-

— Jestem  także delegatem  nańskiego. Practide jako  zootech- 
i uw ażam , że nie jesteśm y dobrze n lk - aS ^ o w ,  specjalista w Zjed 
przygotow ani. Nie uczyliśmy się noczem u PG R  w Zielonej Górze, 
tego. K ażdy z nas wyszedł z in- p ° w ojnie nie należał do żad­
nego środow iska, ma inne przy- ?>'<* organizacji m łodzieżowych 
gotow anie zawodowe. W zasa- 1
dzie cala Polska uczy się dem o- czt,0” el?. S  , n i f  f™ k ra c jl tolickiej. Żonaty. O statn ie n n e j-

Podćzas te j kadencji przecie- *ce p racy  -  spółka UmroL Od 
ram y drogę naszym  następcom . 28 m a-,a :,r' rad n '  zlel g 
Oni będą mieli - ła tw ie j. N am  T~ii ; ~ ~ .7 ~  . ~
obow iązek społeczny nie pozw a­
la p rzym ykać oczu na tru d n e  kadencję. Nasi następcy zsdecy- 
sp raw y  i odk ładać ich na póź- du ją  czy  go reaktyw ow ać, czy 
niej. I w tym , moim zdaniem , de- też uznać za zbędny, 
legaci w ykazu ją  m aksim um  do- — Skąd w zięła się idea powo- 
b re j woli. łania zw iązku gm in przygranicz-

— Czy podczas obrad Sejm iku n yCj,? 
delegaci nic pow ielają  starego 
schem atu? Na trzeciej sesji nie
wszyscy w ytrw ali do końca, a 
spraw y proceduralne w zięły gó­
rę  nad m erytorycznym i.

— To złudne w rażenie. W arun

— G m iny przygraniczne m ają 
te sam e problem y. Zależy nam  
na naw iązaniu  w spółpracy gos­
podarczej, w ym ianie k u ltu ra l­
nej oraz rozw inięciu tu ry styk i.

, . , . . . . , Nie tylko z naszym  zachodnim
kiern- dem okracji jest rzetelne sąsiadem- P rzecic t przez te  te re -
trak to w an ie  fo rm alnej procedu­
ry. Jestem  zobow iązany przegło- ny przechodzi szlak kom unika­

cyjny łączący Skandynaw ię z

Milionerem z a o p i e k o w a ł a  się policja
W okresie jesiennym  na rozboje narażone są osoby będące pqd 

•w pływ em  alkoholu. Szybko zapadające ciemności sprzyjają- n ap a ­
dom.

O statn io  na przystanku  autobusow ym  WPK w G łogew ie patrol 
policyjny n a tra fił na śpiącego, pijanego do nieprzytom ności m ęż­
czyznę. k tó ry  przybył w in teresach lo G łogowa Po odwiezieniu 
go do Iżby W ytrzeźw ień stw ierdzono, że posiadał przy sobie 29 
m in zł. Tym  razem  m iał szczęście, że zaopiekow ała się nim  po­
licja, a nie m iejscow i przestępcy. > <ej)

sow yw ać każdy punkt. Wszyscy 0judni()W E'u ropą. To' jest ta k -
delegaci m uszą czuć s,ę jednako- *' szansa d) nas_
wo potrzebni. ,

-  Jak ie  korzrści p łyną z p rzy- Ju ż  daw no zaobserw ow ano, ze
należności do K rajow ego Sej- P m n y  holenderskie i m em .ee-
m iku Sam orządu T ery to ria lne- k le- położone przy wspólnej g ra-

0 nicy, rozw ija ją  się o wiele szyb-
1  K rajow y Sejm ik nie stano- ciei j P ó ź n ie j niż pozostałe.

wi żadnej czapki. To grem ium  M am y a trak cy jn e  tereny ,
jest konieczne, by żaden z sej- chcem y nawiązać^ kon tak ty  z
m ików  w ojew ódzkich nie był po- ośrodkam i polonijnym i w całej
zostaw iony sam  sobie. F ed erac ja  Europie. M ożem y zaoferow ać su-
sejm ików  wyłoni kom isję k tó ra  rowce pochodzenia rolniczego,
będzie je  reprezentow ać wobec Myślę, że nie jes t to propozycja
państw a, na forum  Sejm u. do pogardzenia.

Pod koniec w rześnia, podczas R ynek zachodni zawsze stw a-
K rajow ego Sejm iku w Poznaniu, rzał możliwości rozwoju.. Jednak
postanow iliśm y zabiegać o no- form alne przepisy i określone

. w elizację ustaw y kom pentencyj- pule dotacji ham ow ały  rozwój
nej. Zadecydow aliśm y także o handlu  zagranicznego w poszcze-
pow ołaniu Inst.ytutu Sam orządo- gólnych gm inach. Obecnie, k iedy
we.go. liczmy na spółki z udziałem

Muszę podkreślić, iż K rajow y m ieszanego kap ita łu , nasze szan-
Sejm ik pow ołany został na tę  se ro sną ..
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p UWAGA ZMOTORYZOWANI!

NALEŻYTE ZABEZPIECZENIE ANTYKOROZYJNE NADWOZIA TO M NIEJSZE 
KOSZTY REMONTU!

Polm ozbyt w  Z ielonej Górze zaprasza P aństw a  do swoich S tacji Obsługi celem 
w ykonan ia  należytego zabezpieczenia antykorozyjnego swojego pojazdu.
Usługi te  w ykonujem y w oparciu  o najnow ocześniejszy sprzęt firm y „Adal". 
Z apraszam y do naszych S tacji O bsługi w:
Z ielonej Górze

ASO n r 1, ul. W ojska Polskiego 63 
ASO n r  7, ul. Sulechow ska 35

tel. 709-55 . 
tel. 227-99

Ż arach

fiwtsbodzinie

Szprotaw ie

ASO n r  11, ul. Z ielonogórska

ASO n r 6, ul.Łęgow ska

t-el. 32-21

tel. 239-29

*
■p
p
fe
■
0
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■
B

ASO n r 4 ul. K olejow a 10
tel. 89-18

W śród klien tów , k tó rzy  w okresie od 10.10.1990 r. do 30.11.1990 r. w ykonają usłu­
gę zabezpieczenia antykorozyjnego swoich pojazdów  będą rozlosow ane nagrody w 
postaci bezp ła tne j usługi, co 20 usługa bezpłatna.

K upony konkursow e zamieszczone poniżej prosimy, przesłać na adres P.P. Polm oz- 
by t Z ielona G óra, ul. W ojska Polskiego 63 z dopiskiem  na kopercie „konkurs”. 
U w aga: U dział w  losow aniu b iorą ty lko  kupony zamieszczone w „Zielonogór­
skiej —

„G azecis N ow ej”.
W yniki losow ania zostaną opublikow ane w 
N ow ej” do 15.12.1990 roku.

„Zielonogórskiej” „Gazecie

KUPON 
KON KURSO WY

imię i nazw isko

adres

m arka pojazdu

n r rachunku

AK-14

J22
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VIDEO USŁUGI
l ,KASIA”

67-200 Głogów, Połaniecka 4/1

-  filmowanie kamerą video „Panasonic”.

— wypożyczanie sprzętu i kaset video - j .jSłWMuauwwr

17-A
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„ B A F A "  
— G orzów
Pełna obsługa gastronomiczna wesel, przyjęć 
i innych imprez.

Krzyś ko w i i Izie
z okazji narodzin

Darii
' ' '  W* ' '  ' ' Ti"

t?rdr-T.n» skł

CENY KONKURENCYJNE.

DZIAŁALNOŚĆ ROZPOCZYNAMY 
1 STYCZNIA 1991 ROKU.

?Uił .przyjm ujem y zgłoszenia: tel. 324-892 {w poniedziałki).
SI 80-Z
[ ■ B B B B E I B B B B B . B
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Amigo, Paweł I Edtca-rd.

38-Z

Sklep „JOKER”
Świebodzin, 

pl. Oljrońodw Pokoju

poleca aierokl asortyment!

— telewizorów

— magnetowidów

— anten satelitarnych 

A trakcyjne ceny.

Ponadto wszystko dla DOMTJ.

23-A

Muszle
klozetowe

— (ceny od 90 tys. zł), um y­

w alki (od 50’ tys. zł) poleca 

— Z akład C eram iki Budów 

lanej, Jo rdanow o 11F, tel. 

Św iebodzin — 11084.

w u z e d a z
SPRZEDAM  drzw i m etalow e ga­
rażow e — o tw ierane do góry prod. 
RFN. K obert M aćkała Gorzów, Re 
ja 11/6, po południu. 5-G

SPRZEDAM  M-6 kom fortow e w 
Z ielonej Górze. Tel. 66-346.

44-Z

YIPSOGAL
644-80 ZG.

sprzedam . Tel.
41-Z

SPRZEDAM  junkers gazowy, tel. 
666-00 — ZG. 5CI-Z

lan:3
sprzedam . O ferty , „Zielonogó: ska” 
BO — 15-A 15-A

L O K A L E
M IESZKANIE trzypokojow e w ła­
snościowe w N ow ej Soli — Os. 
K onsty tucji zam ienię na podobne 
w Z ielonej Górze. O ferty: BO 
„Zielonogórska” — 30-Z. 30-Z

M-4 w Zielonej Górze — zamie­
nię na  dw a m niejsze, tel. 727-61 
— ZG, /  48-A

A U T0 -M 0 T0
OPEL kad e t E GLS — 1300 ben­
zyna — 1987 m aj — sprzedam , 
tel. 227-93 — ZG. 39-Z

FORD Scorpio 2.00 CL — bensy 
na — 1987 — sprzedam , tel. 
639-43 — ZG. 30-Z

KU PNO
K U PIĘ p lan tację  porzeczki czar­
nej -(0.5 ha) w okolicy Zielonej 
Góry lub działkę pod p lantację. 
Skierki 14, po 17.00 — ZG.

24-Z

K I PIĘ  głowicę do VW Y ariant. 
Świebodzin, tel. .31-11, po 16.00.

32-Z

K Ó Ż N E
ANDRZEJ »Wf>r.0H0ivacz,, pjeszonyi 
jest o kon tak t. zę . w spółtow arzysz 
ką podróży do P ra g ;." ' ' 14-A

M E D Y C Z N E
USG — najnow ocześniejsza dda- 
gnostyka kom puterow a serca, ja 
m y brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, staw ów  biodro­
wych u n iem ow ląt. Zielona Góra, 
Budziszyńska 28, re jestrac ja  te le­
foniczna — 10.00-15.00, 724-65, 
wew. 33. 29-Z

IN TER-D EN TA L — najnow ocześ­
niejsza pro tetyka, korony, m osty 
porcelanow e, protezy szkieletowe. 
Z ielona Góra, Leehitów  11, tel. 
724-96, w ew . 16 — 10.03—13.00.

21-A

YIPSOG AL — sprzedam  — 
tys. Os. Śląsk!® 3B/9 — ZG.

95

33-Z

TELEWIZJA
PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 

poranny magazyn rozmaitości; 9 Wla 
domości poranne; 9.10 100 lat — ma 
gazyn .ubezpieczeń społecznych; 9.20 
Domowe przedszkple; 9.45 „Ulice 
San Francisco” — serial USA; 10.35 
To się może przydać; 12—15.55 Te­
lewizja edukacyjna; 12 „Ordy” —
— „Radio 1 telew izja” — serial ani* 
mowany japoński: 12.30 Wielka hi­
storia małych miast — Gniew;
13 Fizyka — termodynamika;
13.30 Spotkanie z literaturą  — 
kl. III lic. Poezja modernizmu euro 
pejskiego; 14.05 Agroszkoła — Prze 
piór ki. Indyki; 14,35 Ziemia — na­
sza planeta — Ruch kontynentów;
15.05 Kim być — decyzja 15-latków:
15.30 „Biała broń” (6) — „Między pal 
catem* a kosą” — serial dok. TP; 
15.53 Prograip dnia; 16 Wiadomości;

16.10 Video-Top; 16.20 Dla młodych 
widzów: , Kwant oraz film z serii 
,Ordy”; 17.15 Telecxpress; 17.30 Spój 
rżenia; 17.55 Rewizja nadzwyczajna
— Zofia Korbońska; 18.20 Magazyn 
katolicki; 18.45 XII Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistyczny im. F. 
Chopina; 19.15 Dobranoc: „Mrówka 
i M rówkojad”; 19.31) Wiadomości; 
2C.05 „Ulice San Francisko” (5) — 
„Czyj to chłopiec?” — seria] k ry ­
minalny USA; 21 Interpelacje — 
Adam Michnik; 22 Pegaz; 22.30 Py­
tania do rządu — odpowiada m ini­
ster M. Niezabitowska; 22.50 Wiado 
mości wieozorne; 23.05 Gazety, ga­
zetki ... nasze małe drukarnie; 23.25 
Warszawski tydzień; 23.35 Gwiazda 
ry tm  and bluesa — Eddie C. Cam­
pbell.

PROGRAM II: 6.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 6.55 Powitanie; 7 CNN
— Ilcadline News; 7.15 Magazyn tv 
śniadaniowej; 8 Panoram a dnia; 8.10 
„Ulica Sezamkowa” — program  dia 
dzieci; 9.10 „Santa B arbara” (59) — 
serial USA; 10 CNN — Headline 
News; 10.15 Magazyn tv  śniadanio­
wej; 11 „Bo oszalałem dla niej" — 
film TP (wyk.; 7.. W ardejn, G. Ko­
wnacka i in.); 12.40 Program dnia;
13 Wrocław na antenie Dwójki; 14 
CNN — Headline News; 14.15 Publi 
cystyka; 15 „Ulica Sezamkowa” — 
program  dla dzieci; 16 Dziewiątka
— program krajów  nadbałtyckich;
17 Program  na życzenie —• „Rozmo­
wy bez sekretów” — Ryan W hite — 
lfl-letnj chłbipiea chory na AIDS: 18 
Program  lokalny; 18.30 „Cudowne

lata” (14) — „Hiroshima, mon fre- 
re” — serial USA (powt.); 19 Teatr 
otw arty (2) — rep.: 19.30 Perkusja i 
tea tr ,— rep. z IV Międzynarodo­
wych Warsztatów- Perkusyjnych w 
Bydgoszczy; 20 Wielki sport: super­
liga w tenisie stołowym — moto­
cyklowe mistrzostwa świata w 
klasie 500 ccm; 21 Ekspres re­
porterów; 21.30 Panorama dnia;
21.45 Sport; 21.55 Studio Tea­
tralne Dwójki: A. Czechow „Teraz 
ja" (2); 23.05 Refleksje nad filozofią 
pracy' — „Dojrzewanie odpowiedzia­
lności” — ksiądz prof. Józef Tis­
chner: 23.20 W czasie konkursu o 
konkursie; 23.45 Komentarz dnia: 
23.50. CNN — Headline News.

TV PRAGA
PROGRAM I: 9.30 Wiadomości; 

.9.35 „Nikt mnie nie kocha” — film 
USA; 15.55 Film' przyrodniczy; 16.25 
„Wampir" — horror; 18.10 Auto- 
moto-rewia: 19 W eiczornyka;. 19.30 
Dziennik; 20 Bratysławskie nowości 
muzyczne; 21.10 „Dziwna gra” — 
film ang.

PROGRAM II: 15.40 „Róże dla 
naczelnika” — film RFNT: 17.15 Ma­
gazyn ciekawostek dia dzieci i do­
rosłych; 19 Koszykówka mężczyzn:
20.55 „Pociąg dzieciństwa i n'ad»ei" 
(.4) — serial: 21.55 Aktualności; 22.50 
Koszykówka mężczyzn.

RADIO — STR 4

PROGRAM Ii S.M, 6.02, 5.00 , 8.02,

10.02, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00,
18.00, 20.00, 21.00, 22.00 — wiadomoś­
ci; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—3 
Sygnały dnia; 8.15 Radio Biznes;
8.40 „Czas w piekle” — ode.; 9 
Cztery pory roku; 10.30 „Pachnidło”
— ode.; 11.30 Przeboje non stop;
12.35 Radio kierowców; 13.35 Rolni 
cza antena; 14.05 Magazyn muzycz 
ny „Rytm” ; 16.10 Muzyka i aktual 
ności; 16.50 Dziennik Radia Watykan 
skiego; 17.05 Muzyczne nowości PR 
I: 13.35 Notatnik kulturalny; 19.30 
Radio dzieciom: „Chatka Puchat­
ka” (1) — słuch.; 20.15 Koncert ży 
ezeń; 20.45 A. Drawicz „Pocałunek 
na mrozie” — ode.; 21.30 Ilepo"taż 
z XII Konkursu im. F. Chopina;
23.15 Panorama świata.

PROGRAM II: 7.00, 9.00, 0.55 — 
wiadomóośol; 7.10 Mozaika muz.;
8.20 Orkiestry, zespoły, soliści; 8,40 
„Chopin” — ode.; 9.05 Bydgoski Fe 
stiwal Muzyczny; 9.50 i 14.30 „Czło 
wiek z‘Sankt Petersburga” — ode.;
10 XII Mizdzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina — tran 
smisja przesłuchań II etapu; 14.50 
Pamiętniki i wspomnienia: 15 Ra­
dio Kontakt (44-72-75), 17 XII Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistyczny 
im. F. Chopina: 21.30 „Kochać ge­
niusza” — słuch.; 22.40 Klub pły­
towy; 22.45 Czas na jazz.

PROGRAM III: fi.00. 7.00. 8.00, 
'12.00. 15.00, 16,00, 17.00, 13.00 — wia 
domości: 6.15 Informacje sportowe;
8.30 i 13 „Alianci” — ode.; 10.40 !

19.50 „Arka Schindlera” — ode.;.
11.30 Muzyka w dawnym stylu; 12 
Radio Kanada; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; 14 Koncerty podwójne, 
potrójne i poczwórne; 15.10 Śnić na 
jawie — piosenki z Izraela; 16—19.30 
Zapraszamy do Trójki; 19.30 Złote la 
ta bossa novy; 20 Blues wczoraj i' 
dziś; 20.45 Ferm ata — mag. muz.;
21.45 Studio nagrań; 22.45 Frycek
i pan Chopin — słuch.; 23.15 Poeci 
piosenki; 24 XII Konkurs Chopinow 
ski. . . 1

PROGRAM IV: 5.30. 6.00. 7.00,
8.00, 12.30, 16.00, 19.30; 23.55 — wia 
domości; 5.20, 6.20 i 7.20 — Język 
angielski; 8.50—10 Radio najmłod 
szych; 10.30 Spotkania z reporta­
żem; 11.00—12.27 Dom i świat; 12.35 
Relacja z X II Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. F ry­
deryka Chopina; 14—17.35 Popołud 
nie młodych słuchaczy; 17.50—19.30 
Widnokrąg; 17.55, 18.25 i 18.50 Ma­
łe monografie jazzowe; 20.05 Język 
francuski; 21 Cz. Miłosz: „Rodzinna 
Europa"; .22 BBC — retransmisja;
23.30 Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONF.T GÓRZE

u Radiopori.rfek: 16 Wiadomości ! 
muzyka; 16.15 Muzyczne popołud­
nie.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTLplus: 13 Bogaci i piękni — se 

rial; 13.25 California Clan — serial;

14.10 Sprdngfieid Story — serial;
15.55 M urphys Gesetz — serial; 19.10 
Der Sechs — Millionen — Dollar — 
Mann — krym inał; 20.15 Mogambo
— film  USA (Ava Gardner, Clark 
Gable); 22.20 Die Legende der gol- 
den Perle — sensac.

FilmNet: 13 M urderer's Row — 
.krym inał (Dean Martin); 15 Wild- 

cats — komedia USA; 16.30 Der Tiel 
fstapler — komedia; 19 The i.n 
Crowd USA; 21 Mieux Vaut Courir
— dram at; 23 Komedia.

SAT 1: 14.05 Perrine — serial;
14.40 Love Boat — serial: 16.05 Dy­
miący kolt — western; 17.50 Hazar- 
dzista — krym inał; 20 T. J. Hooker
— krym inał; 21 Mordlust — f i la  
USA.

SKY ONE: 14 Another World — 
serial; 15.45 Loving — serial; 16.15 
Trzech z kompanii — serial; 18 Star 
Trek — serial; 19.30 Fam ily Ties — 
serial; 21 The Simpson — serial; 22 
Wiseguy — serial.

PR07: 15.10 Kimba. der Wiesse 
Lowe — ser. rys.; 5.35 Der Vaga- 
bund — serial; 16 Die Waltoins — 
serial; 18.45 Tom i Jerry  — serial;
19.15 H ardastle i Mc Cormik — se­
rial; 22.45 Macbeth — film  ang.;
01.10 FBI — serial.

MTV: 16.30 Club MTV: 17.30 MTV 
Prime; 18.30 Greatest Hits; 20 VJ 
R. Cokes; 23 Saturday Night Live;
01.00 VJ M. Wexo.

Eurosport: 11 Kolarstwo; 12 Mo- 
tosport; 13 A ustralijski footbalj; 14 
Tenis — ME z Berlina; 23.30 Piłka 
nożna — eliminacja.
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W  ciągu óst&tńićh k i lk u  dni 
zaobserwowałam brzydką  prak  
t y k ę  u  n iek tórych  _ sprzedaw ­
ców owoców cytrusowych, ofe 
rująeych sw e  towary, zarów ­
no na ,.Bangladeszu”, jak  i u 
zbiegu ulic Kasprowicza. Po 
prostu oszukują!

Do w łaściwej ceny dodają  
sobie półtorej, dw ie  „Stówki”, 
Oczywiście, dla pojedynczego  
klienta, tn niby nic, ale dla 
tych  p in ó w  (razy choćby d w u ­
stu  klientów), to wcale niema  
ły  grosz. N ieuczciwie zarobio­
ny! R adzim y  ioięc k lien tom  ro 
bif  za k u p y  z k&lkulatórkąmi.

et
M O JA G A B L O T A  

Ś W IA D C Z Y  O MNJE

Gablot, stojących i wiszących  
jest w  Zielonej Górze sporó. 
Niestety , n iewielu  ich właści­
cieli dba 6 „zawartość" czy w y  
Qląk tychże. Wyjątkiem, jest np- 
Filharmonia, pamiętająca o sy ­
stematyczne) w ym ia n ie  a,fi­
szy.

Większość j e in ą k ,  po kró t­
k im  okresie Siituzjazmu. za po ­
m ina  o swoich gablotach. Zdję  
cia i ogłoszenia Żółkną, p in ez­
k i  odpadają, a brudną szybę  
któś w  końcu wybije...

(jp)

J A K  ON SIĘ G RZĘEIE?

V\'czortij w  kolejce w  Oddsia  
le W o jew ó dzk im  PKO w Zie- 
lónej G órte  klienci denerw o­
wali się na zby t  poiuolną ob­
sługę. „Boże, jak  ona się (irż t-  
bie? Jest ty le bezrobotnych ko 
Diet, .dlaczego nie zatrudnią  o- 
soby spraw nie jsze j? W e  wsi]/  
Stkich kolejkach ludzie z m ie ­
nili się dw a razy. a m y  
Stoimy". W szystko  to m ożna  by 
lir usłyszeć p r z id  okienk iem  
nr S. Dziewczyna ładna, ale lu 
dzióm  ju ż  nie o urodę idzie, iy l  
ko o przyspieszenie na każdym  
kroku...

(zr)

K A W A Ł  Z BRODĄ

Zakład fry z je rsk i  przy ulicy  
Jóiwia-ka w  Zielonej Górze po 
w inien  być o tw arty  od godzi­
ny  7.00. — Otwarty, tó móże i 
jest — pówiedział nam  jeden  
z  k lien tów  — ale pracownicy  
przychodzą do pracy jak  im  
się podoba.

G dy o godzinie ft.ÓO przybył  
tu. aby podśtrzyc bródę. odpo­
w iedziano mu, że fryzjera, m is  
kiego jeszcze nie ma, bo zimy 
kle przychodzi o 8.00 <?!). N ik t  
też z  obecnego personelu nie 
podjął się tej fryz jersk ie j  Czyn 
nóści, bo okaząło się. że s k o m ­
plikowana. Zdesperowany k l i ­
ent póśtąnówił w ięc uciąć $ó- 
bie bróde sam.
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Teresa P ap iern ik  — pfezeska 
W ydziału Rodzinnego i N ieletnich 
Sądu Rejonow ego mówi o .okoio 
p ięsiuset w nioskach rozwodowych 
rocznie w Zielonej Górze i re jo ­
nie. Tylko znikom a ich ilość jest 
prZez sąd Oddalana.

Zazwyczaj przychodzą ludzie zde 
term inow ani, a rozwód okazuje sie, 
jedynie zalegalizow aniem  faktycz 
n e jo  stanu  separacji.

N ajczęstszym  pow odem  rozkła­
du m ałżeństw  jest alkohol i n ie­
zgodność charak terów , następnie 
zdrada m ałżeńska, nieodpow iedni 
stosunek do najbliższych oraz nie 
porozum ienia w kontak tach  sek ­
sualnych.

Rozwodzą sie ludzie w różnym 
w ieku, a 80 procent z nich posia­
da dzieci.

Ilość pojednań  jest dopraw dy 
znikOnla i jeśli takie się zdarzą ją, 
sędziowie uznają  to za swój suk­
ces zawodowy.

p ierw szy  wpis kosztuje od 20 
do 100 tysięcy złotych, następny  
w zależnóści od w arunków  soc­
jalnych rów na się jedno lub dwu 
kro tnym  poborom . P łaci strona 
przegryw ająca, czyli ta. k tóra zo­
sta je  obciążona w iną za rozkład 
m ałżeństw a. Do w yjątków  należy 
honorow e w niesienie opłaty przez 
mężczyznę.

Nie do rzadkości należą u nas 
w nioski złożone ze względów czy 
sto  em ocjonalnych. Ż ądania pro- 
form a, w w yn iku  zdrady jednego

z m ałżonków. W takich p rzypad­
kach  w iele może zdziałać doświad 
esenie i odpow iednie podejście sę 
d siego,

— Chodzi o to, aby ślepo nie za 
akceptow ać tego, co można zm ie­
nić, nap raw ić  — mówi Teresa Pa 
piernik. ,

Od 1 stycznia wszystkie procesy 
rozwodowe przechodzą do Sądu 

W ojewódzkiego pierw szej instancji. 
Łączy się to z pogorszeniem  dostęp 
ności do w ym iaru  spraw iedliw oś­
ci, a także z olbrzymim wzrostem 
kosztów i n iebaga telną stra tą  ćza 
su. Jednocześnie sąd apelacyjny 
dla naszego w ojew ództw a będzie 
znajdow ał się w Poznaniu i wszy 
stkie odw ołania w łaśnie tam  będą 
rozpatryw ane. Sędzia P ap iern ik  
nie uw aża jednak, aby miało to 
stanow ić rodzaj pew nego zniechę­
cenia dla chcących się rozwieść.

Tym czasem , jak  to zwykle u 
nas byw a, u staw a już jest. na to ­
m iast b rak  jakichkolw iek rozw ią 
zań w ew nątrzorganizacyjnych.

S tanow iska sędziów ha ten te ­
mat. są podzielone. Do niezadowolo 
nych należy zaliczyć raczej tych z 
rejonu. Sędziow ie w Zielonej Gó 
rze uw ażają, że może to być droga 
do ich aw ansu

Jedno jest pew ne, od stycznia 
spraw y zw iązane z rozw odam i mo 
cno się pokom plikują. Można, oczy 
wiście, trak tow ać to jako p rzes t­
rogę.

a s p .

..............i — T "  s ł-****:*!*

Filharm onia zaprasza
w  piątek, 12 bm . o ęc4z. 19. kólejńy  koncert sym fóńicaiy  w sa­

li F ilharm onii Z ielonogórskiej.
O rk ies trą  Sym foniczną FZ dyrygow ać będzie Zdzisław  Siadlak, 

a solistką będzie T eresa  G łąbów na, skrzypaczka, lau reatka  konkur 
sów skrzypcow ych m.in. w  G enui i B rukseli. W program ie: Ch.-W . 
G luck — U w ertu ra  „Ifigenia w  A ulidzie”, J. S. Bach — K oncert 
skrzypcow y E -dur, R. Schum ann — II Sym fonia C-dur,

B ilety  do nabycia codziennie w godz. 8-15 oraz na godzinę przed 
koncertem  w kasie F ilharm onii.

(jp)

Teresa Głąbówna  — skrzypaczka.
Fot. C Z E SŁ A W  ŁUNIEW1CZ

WŁAMANIE, KTÓREGO  
NIE BYŁO

W. ubiegły p ią tek  jiojen z m iesz 
kańców  b lóku n r  5 przy  ulicy Zub 
rŁyckiego W Zielonej G órzś zszedł 
r if to  do- piwnicy. Jego oczom uka 
zał się w idok delikatn ie mówiąc, 
pódejrzany. Drzwi piw nicy obok 
,.w ystaw ione” były z zaw iasów , a 
więc o tw arte  beż użycia czy też 
uszkodzenia kłódki. Dobrze znany 
m u sąsiad w yjm ów ał w łaśnie ż 
ńie sw ojej piw nicy co cenniejsze 
przedm ioty i ustaw iał na  k o i / ta  

. rzu . — Có )4an robi, sąsiedzie! — 
zaw ołał zaszokow any. — Przecież 
1o n ie  pańska p iw nica!

— W łaściciel mi ją  pożyczył — 
odpow iedział „złapany za rę k ę '’ 
rna  jóńiy.

O strożny sąsiad wolał nie dać 
Wiary wyjaśńtóftiórti i poskarżył 
w łaścicielom  piw ńicy.

P o lić ja  zajęła się spraw ą, mimo, 
łe w łam yw acz nAjwidófcfcniej „zmie 
mił p lańy” — poskładaj w szystko 
n a  m iejscś i posprzątał po sobie 
©rStS w staw ił t  pow rotem  drzwi 
jakby  ńic siej nie stało. W łam ania 
s ie  b y łó ..z a  tó śąśiadow i. który  
n s gorącym  uczynku złapał Wl(|- 
raywaćza... zginął z piw nicy k a ­
n is te r.

*,br

Mają pracą 
na siedemnaście lat

Ż ary. RejóńoWi tiró ź  Publicz­
nych W Ż arach n is gróai g rupo­
we zw olnienie załogi. Z dniem  1 
sierpnia br. odw ołany został dy ­
rek to r naczelny Tadeusz Prokop, 
a w cześniej jeden z jego zastęp 
ców. Obecnie — jeszcze bez no­
m inacji —• na fotelu dyrek tora 
u rzęduje  inż. Zdzisław  Sieńko, z 
k tó rym  rozm aw ialiśm y o zada­
niach  rejonu  w tym  roku.

G łów ny p u n k t tegórócznegó p la  
nu stanow i m odernizacja naw ierz 
ćhiii trzech k ilom etrów  dró£i rtr 
12, czyli au to s trady  O lszyna — 
W rocław. C ała droga n r  12 liczy 
52 k ilom etry , od gran icy  woj. leg 
nićfeiegó do Olszyny, a więc w 
obrębie działania RDP. G dyby co 
roku  m odernizow ano ty lko trzy 
k ilom etry  jezdni, tó  załoga m iała­
by zajęcie n a ' siedem naście : lat. 
R ejon na w ykonanie tegoroczne­
go zadania o trzym ał 3 m iliardy  
złotych.

Nasz rozm ówca spodziewa się, 
że w przyszłym  roku finanse po 
/w olą na w yrem ontow anie 7-kilo 
m etrow ego Odcinka, lub naw et 
10-kilC'piitrowego, jeśli okaże się, 
ża m ó d im izac ja  zdała egzam in, 
co będzie w iadom e pó w ykonaniu  
pierw szych trzech k ilom etrów  drO 
gi.

W tćjonió  p racu je  270 osób. 
T rochę kłopotów  spraw ia Sprzęt 
zm echanizow any. Był w  całości za. 
kupiony w  jednym  czasie i te raz  
zsćzyną sie pśuć — rów niśż w ca 
łóści. Inż. Zdzisław  Sieńko pówia 
da. że rejOn poradzi sobie z tym  
problem em .

ter.)

Wąskie gardło 
B a l t o n j ”i t

Słynny z rek lam  m arynarz, wcho 
dząc dó zielonogórskiej „B alto­

n y ”, pow ybijałby szyby. Fataln ie  
zorganizow ane w ejście do sklepu 
jest zm orą dla k lientów . W ejście 
albo w yjście to długa w alka. T a­
kie drzw i m ogłyby też zaintereso 
w ać na przykład  strażaków .

S z.

KINA

Mały relaks z przyjacielem.
Fot. K ru -K re

Z dnia na dzień
RYŻ NA ZAKĄSKĘ

P an  Sia Quiń z chińskiego m iasta Beideihe, dy rek to r firm y  
CNC G ueśthouśe zaproponow ał w ładzom  m iejskim  o tw arcie w 
Zielonej Górze ch ińsk iej restau racji. P rezydent przy jął propozy­
cję i zapow iedział spotkanie z kon trahen tem  na d rugą połowę 
października. Mówi się, że lokal będzie umieszczony w stołówce 
ratusza. Podobno naw et w Paryżu nie zrobią z bigosu ryżu. A 
u nas? (»2>

b  TYLKO RAZ!
R
19

W

n
8

W y?tąpi 16 października w Sw.ebcdzińskim Domu K u ltu ry  
O gódz. 19.00 zespól „Big Cyc” — znany z ak tualńegó  przeboju 
pt. .,B erlin  Z achodni”. B ilety w ćeńie 12.000 zł już do nabycia 
w SDK. W arunkiem  odbycia koncertu  jest 200*300 osobowa 
frekw encja . C.M.
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Z arząd T ow arzystw a M iłośników W ilńa i Ziemi W ileńskiej 
w Zielonej Górze zaw iadam ia sw oich członków, ze zebranie zwią 
zarie z p lanow aną w dniach od 4 d,o 8 listopada br. wycieczką 
do W ilna, odbędzie się w sobotę 13 bm. o godzinie 11 w Szkole 
Podstaw ow ej nr 10 przy ul. Zam enhofa. W zebraniu mogą uczest 
niczyć wszyscy zain teresow ani działalnością T ow arzystw a Mi­
łośników  W ilna i Ziemi ■ W ileńskiej oraz w ycieczką n a -tra s ie : 
Wilno — N ow osródek — Troki — Kowno.. (zr)

PODPISY DLA MAZOWIECKIEGO
Z.elćnogórs.ki ROAD inform uje, że podpisy za kan d y d a tu ra  

Tadeusza M azowieckiego można składać w biurze k ierow nika 
k ina  „N ew a”, codziennie (oprócz n iedtiel) w godzinach 16.00 
2 0 .0 0 . , i *

15.45... do Kostrzyna
To typow y pociąg szkolno-pra-  

cówniczy. Korzystają z niego głów  
m e  ci. którzy  pracując w Zielonej  
Górze. Przylepie, Czerwieńsku,  
m ieszkają  nieco dalej. W Radn i-  
cy, Byt nicy, Buda,chowie. Te sa­
m e  grupy ludzi przyjeżdżają jesz 
cze przed siódmą rano do m iasta, 
a później,  po południu, wracają  
do sw ych  cichych i spokojnych  
v:si. Robią to głośno, na cale gar 
dlo.

— W racamy! Słyszycie!  — 
brzmi, ja kb y  w  podtekście ich za­
chowania. Ordynarnego. Chamskie  
gó po prostu.

Przesadzam? Chyba nie.
W iększe  i m nie jsze  grupki  

,.w spaniałych” m ężczyzn  opanowu  
ją praktycznie  każdy  wagon. Glo 
śne rozmowy, bardzo suto przepla­
tane ordyi id fnym  s ło w n ic tw em , 
stanówią w stęp  dó ich pociągowe 
go „show". Potem wyciągają kar 
ty  i zaczynają grać. Oczywi-ście. 
in form ując  na całe gardło luszy- 
stkicli „szczęśliwców” jadących w  
ty m  sa m ym  co oni wagonie, że  
„Kazio to  palant”, bo m ia ł dać do  
dzwonka, a położył żołędzia”, Kaz  
da karciana klęska lub sukces są 
okraszane paroma łykam i wina,

m ark i „Wino”. A tm osfera  robi się 
coraz bardziej gorąca, potęgują 
sią oknykb towar.zySiąeś ur~--

Nieważne, że sąsiednie s iedze­
nia za jm u je  k i lku la tek  z  szeroko  
otwartymi.  Oczami. „Niech się U- 
czy, po tem  będzie ja k  zna lazł” — 
kom en tu ją  to gracze.

■Za chwilę je d n em u  Z nich za ­
czyna przeszkadzać oparcie, na 
k tó rym  dotychczas bardzo spokoj 
nie leżała-jego ręka. Zaczyna je 
więc szarpać, aż do m om entu ,  kie 
dy spada ono  na podłogę Widzą  
to wszyscy współpasażerowie, ale 
milczą. Ich jes t  czterech, rotocho  
conych ju ż  drugą butelką  Wina. 
T chórzos tw o? Być może, lecz poli 
cja już  n ie jednokrotnie  z tego po 
cia^gu w yprow adzała  co bardziej 
krew k ich  karciarzy.

T a k ie  konduktor, jeśli jest sam. 
nie ponowi prośby o okazanie bi­
letu. k iedy  ci panowie są mocno  
zajęci grą. Czują się bardzo pew  
ni siebie. Uważają się sa lepszych  
od. innych pasażerów, k tórzy  cierp  
liwie znoszą ich prostackie zacho 
wanie.

Zastanawiam się, czy w  domu,  
wśród najbliższych, są równie  
wstrętni? et

Na tablicy
ca

u
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Ta tab lica  w isi nad głów nym  w ejściem  dó U rzędu W ojśwódz 
kiego w  Z ielonej Górze. Codziennie spoglądają na n ia  pracow ni 
cy, dziesiątki in teresan tów , czasem może naw et zerknie w oje­
woda. No a pan delegat pełnom ocnika rządu  to już chyba pa­
trzy  ńa tablicę dw a razy dziennie. I co? Nic. Błą,d jak  był, tak  
jest. U przejm ie przypom inam y więc, że nasze w ojew ództw o jest 
z i e l o n o g ó r s k i e . .

(ip)

Fot. Kru-Kte

Anielki 
na korytarzu

„Drogie koty! Pow róćcie do lu 
dzkićh ciał! Anioły”

T ak w łaśnie, k ilk a  dńi tem u za 
praszały  pierw szoklasistów  ńa  
otrzęsiny, ich starsze koleżanki z 
LO n r  1 w Z ielonej Górze.

A róna w idow iska był szkolny 
ko ry ta rz ; na nim  — biało  od 
„anio łków ” i nieco szaro — b u ­
ro  od „kotów ”. Te ostatnie, za­
nim powróciły do „ludzkich c iał” 
m usiały  odpow iedzieć na. barrrdzo  
tru d n e  py tan ia  (jak m a na imię 
pani sek re ta rka , jaki num er b u ­
ta  nosi pan. dy rek to r, itd.), a ta k ­
że zam iSucieć i pornerdać ogon­
kiem . Z abaw a była  przednia, a  
nam , przypadkow ym  je j św iad­
kom , podobało się i to, że po k il­
k unastu  m inu tach  od zakończenia 
Otrzęsin, młodzież up rzą tnę ła  z 
k o ry ta rza  głośniki, krzesła, dyw a 
ny, pap ierk i. Braw o! A niołki C har 
liego były  gorsze.

(ip)

ZIELONA PORA

„WENUS” — 9.30. 13.45. 18. 20 - -  
Pogromcy duchów (USA 15 1), 
11.30, 15.45 — Batman (USA 12 1.),

„NEWA” — 15.30, 17.30. 19.30 — 
Orły Temidy (USA 15 1.)

„NYSA” — brak programu

A -

BABIMOST — „Piast” —
Ostatni dzwonek (poi. 15 1,). Bia­
ły smok (USA 12 1.). Cobra (USA 
15 1.)

GOZDNICA — „Ceramik” —
Trzech ojców (£r. 15 1.), Czarna 
wdowa (USA 15 1.), Szczęśliwa 
trzynastka, (chiński 12 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Krótkie spięcie II (USA 12 1.), Lu­
dzie koty (USA 13 i.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Krokodyl Dundee II (USA 12 1.), 
Wróbelek Wili (węg: bx>.), Prze­
słuchanie (poi. 18 1.)

KOŻUCHÓW — ..Uciecha” — 
Predator (USA 15 Ł), Porno (poi. 
13 1.), Krótkie spięcie (USA 12 1.), 
Przeklęty zły los (NRD 15 1.)

KROSNO -  „Wzgórze” —
Szalony Megs (USA 15 1.), O księ­
żniczce gęsiarce (niem. b.o.), Mło­
de strzelby (USA 15 1.)

LUBSKO — „Patria"
Człowiek z blizną (USA 15 1.), Nie­
śm iertelny (USA 15 1.), Wielka 
podróż Solka i Lolka (poi. b.o.)

NOWA SOL — „Odra” — 
Elektroniczny morderca (USA 15 
1.), Commando (USA 15 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludowe” 
Telepasja (USA 15 1.5, Przyjaciel 
wesołego diabła (pól. b.o.), Rain 
man (USA 15 1.) '

SŁAWA — „Żeglarz” —
Wall Street (USA 15 U, Ostatói 
prom (poi. 15 1.)

SZCZANIEC -  ,Semko” -  
Do zobaczenia chłopcy (!!r. 12 1.), 
Kaczor Howard (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN „Kosmos” — 
Gliniarz z iW e rly  Hills (USA 
15 l.j. Dzika namiętność (USA 13 
1.). K apitan Hajduków (rum. 12 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” —
300 mil do nieba (poi. 15 !•), W 
imię przyjaźni (fr, 13 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
K rwawy sport (USA 15 1.), Żyj i 
pozwól umrzeć (USA 15 1.). Ucie^ 
kinierzv (fr. 12 1.)

ZBĄSZYŃ -  „Obra- —
Old Surehand (RFN b.o.), Akade 
mia policyjna (USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  „Meteor” -  
Cohen i Tate (USA 13 1.), Obcy — 
decydujące starcie (USA 15 1.), 
Krokodyl Dundee (austr. 12 1.)

ŻARY — „Pionier" —
W irujący seks (USA*15 1.), Prote- 
ctor (USA 13 1.), Blu velvet (USA 
13 1.)

M U ZEA
Lubuskie Muzeum Wojskowe w

Drzonowie (czynne 9.30—15.30). Ma­
larstwo Bronisławy Wilimowskiej. 
Galerie autorskie — W. Czechow­
skiej - Antoszewskie! i Z. Polusa. 
Wojsko Polskie 1945—1930. Broń da­
wna XVI—XIX wieku. Ekspozycje 
ciężkiego sprzętu bojowego.

Muzeum w Nowej Soli (czynne 
10—ld). Konserwacja obrazu A braha­
ma Beyeretia „Dary morza”. Por­
tre t dworski XVIII wieku. K ultura 
mieszczańska XIX w. Militaria. 
Przyroda doliny Odry. Rzeźba go­
tycka drew niana XIV—XV w.

Muzeum w Świebodzinie (czynne 
9—15). Przyroda Ziemi Lubuskiej: 
Fotografia przyrodnicza.

Muzeum Marcina Rożka w Wol­
sztynie (czynne 9—15). Życie i tw ór­
czość Marcina Rożka. Piękno ziemi 
ojczystej m alarstwo przełomu 
XIX—XX wieku. Osada wczesno­
średniowieczna w Obrze.

Izba Pamięci dr. Roberta Koha w 
Wolsztynie (czynna po uzgodnieniu 
w muzeum M. Rożka).

APTEKI
Lubsko, ul. Krakowskie Przed­

mieście; Nowa Sól, ul. Wyzwole­
nia; Sulechów, al. Wielkopolskie; 
Świebodzin, os. Łużyckie; Wolsztyn, 
ul. Świerczewskiego; Zielona Góra, 
pl. Boh. Stalingradu; Żagań, ul. Po­
morska; Zary, ul. Buczka.

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 037
Straż Pożarna 938
Pogotowie Ratunkowe 993
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 22181
Pogotowie W eterynaryjne .917
Inform acja PKS 22301
Inform acja PK P * 3838 
LOT 70797 i 952

POMOC DROGOWA
Gubin, Nowa Sól, Sulechów 981 
Kożuchów '  193
Świebodzin 981 i 23587
Żialona Góra 70552, 67765,

3055, 981
Połmozbyt Zielona Góra 914
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~  M o c  31 :77  (44:44)

Sewerp i  roli głównej
(Telefonem od Andrzeja Skowrońskiego)

W czoraj odbyła się ko lejna se r ia  spo tkań  w  ekstrak la sie  kośzy- 
ka rek . G oriow sk i S tilon  gościł W K rakow ie, gdzie p rzegra ł i  m ic j- 
łcow ą W isłą-T otan (drngi człon nazw y to e fek t pozyskania nowego 
sponsora) 77:89 (44:44).

STILON: R utkow ska 14, 
Szam yjer 12, W ierzbicka 12, 
W ieczorek 12, O zicm błow ska 9, 
N owikowa 8, S tan isław ska 7, 
C zerniak 3.

W ISŁA -TOTUS: Sew eryn 25, 
C zelakow ska IG. D ziurdzia 14, 
S tarow icz 12, K ardas 6, P ła t-  
kiew icz 8, K alinow ska 4, Cze­
piec i ,  W ięsław  4.

Sędziow ali: W. K arliń sk i 
(Tarnobrzeg) i M. K utyna (W ar 
is*aw«.), ..Widzów 800.

W K rakow ie oczekiwano ła tw e 
go iw y cięs tw a  w iślaczek, mimo 
£e A nna Je lonek  nad a l n ie  p o ja ­
w ia  się n a  tren ingach  i m eczach 
(konflik t n a  tle  w ygórow anych 
tą d a ń  finansow ych  zawodniczki). 
W ydaw ało się, że obecność ru ty ­
now anych M arty  S tarow icz i G ra 
ty n y  Sew eryn, w ystarczy  by  od­
nieść sukces bez problem ów . Ale 
już od p ierw szej akcji, k tó rą  B ea­
ta  Szam yjer zakończyła zdoby­
ciem  dwóch punktów , gorzow ian-

ki n ieustęp liw ie w alczyły  o każdą 
piłkę. Mecz n ie  s ta ł n a  zbyt wyso 
k im  poziomie, a  n aw e t by ł mo­
m entam i w ręcz słaby. M nożyły 
się obustronne „grzyby”. Dość po 
wiedzieć, że przez 10 m inu t dla 
W isły p u n k ty  zdobyw ała praw ie 
w yłącznie Sew eryn, a dla S tilo ­
nu  — Szam yjer. Stopniowro za­
częła zaznaczać się p rzew aga go­
spodyń, k tó re  po 10 m inu tach  pro 
w adziły  27:20. Później coś się w 
zespole k rak o w sk im  zacięło. Czte 
ry  ko le jne  akcje  bez punk tów  i 
gorzów ianki „złapały  k o n ta k t”. 
W ejście N ow ikow ej wzm ocniło je 
szcze S tilon, stąd  do przerw y  wid 
n ia ł n a  tab licy  w yn ik  rem isow y.

O kazało się jednak , że gorzo- 
w iank i n ie są w stan ie  u trzym ać 
tak iego  tem pa gry. M imo błędów  
tak tycznych  W isła powoli powię 
kszała  po przerw ie  przew agę. 
G łów nie dzięki skutecznej Se­
w eryn , k tó ra  w  końców ce dw u­
k ro tn ie  tra f iła  za 3 punk ty . N e r­
w ow a a tm osfera  ostatn ich  m inu t 
b y ła  szczególnie . w idoczna na

ław ce Stilonu. T rener T a d e u s z  
A leksandrow icz, za głośne k ry ty ­
kow anie orzeczeń sędziowskich, 
u k a ran y  został przew inienieni 
technicznym . Na szczęście dla go 
rzow ianek  W isła zyskała na  tym  

.ty lko  1 pu n k t. Od tego m om entu 
gospodynie n ie  da ły  już sobie u- 
debrać prow adzenia.

Z byt rnaia skuteczność w  a ta ­
ku , jak  rów nież k ilka  pnostych 
błędów  w  obronie — to główne 
przyczyny porażki S tilonu w K ra ­
kow ie.

Pozostałe wyniki: Polonia W ar­
szawa — W łókniarz Palńanlce 69:92 
(26:47), ŁKS Łódź — Włókniarz Bia­
łystok 102:74 (54:28), Stal Brseg — 
Slęza Wrocław 96:84 (45:45), Lech Po 
znań — Olimpia Poznań 91:7S (37f35), 
Start Lublin — Spójnia Gdańsk 
111:80 (59:41).

TABELA:

ŁKS Łódł 4 3 572:508
Włókniarz P. 4 8 350:290
Start i 7 343:325
Olimpia 4 6 294:234
Slęza 4 fi 283:282
W łóknian B. 4 fi 338:353
Sta! ■ 4 fi 343:367
Lech 4 5 346:344
Wdsln 4 5 355:357
Stilon 4 5 307:324
Spójnia 4 5 293:349
Polonia 4 4 £80:345

L r K a s E / c ł i * x > j w f i E C
IN F O R M A C J A ...  N A  R A T Y

Z e s p ó ł  r e d a k c y j n y  n a s z e j  „ G a z e ty ”  
r e d a g u j ą c  d z i e n n ik ,  n i e j a k o  d o p ie r o  
r a c z k u je  W s z y s c y  s z y b k o  s ię  
u c z y m y ,  o c z y w iś c ie  p o p e łn ia j ą c  
Je sz c z e  b łę d y .  W e  w to r k o w y m  
w y d a n iu  n a  k o lu m n ie  s p o r to ­
w e j  w y d a r z y ł  s ię  la p s u s  p o le g a ją c y  
n a  z a m ie s z c z e n iu  t y l k o  c z ę ś c i i n f o r m a  
c j l  z w y n ik a m i  m i s t r z o s tw a  m a k r o r e ­
g io n u  d o ln o ś lą s k ie g o  w  le k k o a t l e ty c z ­
n y c h  w ie lo b o ja c h .  P r z e p r a s z a m y ,  u z u ­
p e ł n ia m y  t ę  in f o r m a c ję .

M is t r z o s tw a  o d b y ły  s ię  w  Z ie lo n e j  
G ó rz e .  W  s ie d m io b o ju  m ło d z ic z e k  z w y  
C ię ż y ła  A g n ie s z k a  P a n k ie w ic z  — 3.">2S 
jr i i t  p r z e d  G a b r ie l ą  M a lin o w s k ą  — 2877 
f J o l a n t ą  P io t r o w s k ą  — 2RG8 ( w s z y s tk ie  
L u b t o u r  Z ie lo n a  G ó ra ) .  W y n ik i  w  p o  
z a s t a ły c h  k a t e g o r i a c h  w ie k u  — z a ­
m ie ś c i l iś m y .

Ś L A D A M I T O M K A  H O P F E R A
N ie z a p o m n ia n y  r e d a k t o r  T o m a s z  H o p  

f e r  b y ł  p a t r o n e m  s ió d m e g o  ju ż  7  k n ­
i e i  b ie g u  m a s o w e g o  n a  d y s ta n s ie  15 
k m  z o r g a n iz o w a n e g o  p r z e z  G m in n y  
O ś r o d e k  K u l t u r y  w  P r z y  to c z n e j .

A u r a  n ie  s p r z y j a ł a  b ie g a c z o m , z łm

n y  w i a t r  d a ł s ię  m o c n o  w e  z n a k i .  W  
b ie g u  g łó w n y m  z w y c ię s tw o  p r z y p a d ło  

z n a n e m u  w  w o j.  g o r z o w s k im  b ie g a c z o  
w  i  1 z a r a z e m  w y c h o w a w c y  m ło d y c h  
s p o r to w c ó w  J e r z e m u  S a k o w i  z  C e lu ­
lo z y  K o s t r z y n .  15 k m  p r z e b ie g ł  o n  w  
56 m i n u t .  K o le j n e  m i e j s c a  w y w a lc z y ­
l i :  B o le s ła w  S z to p  z  K l i f b u  B ie g a c z a  
G o r z ó w  o r a z  S ta n i s ł a w  J u s t y f i s k t  z 
S M  G ó r c z y n .  N a j l e p s z ą  z b ie g a c z e k  
o k a z a ła  s ię  n a t o m ia s t  J o l a n t a  C z y ż -  
n ie w s k a  z  M ię d z y c h o d u  — c z a s  1 g o d z . 
11 m i n u t  p r z e d  M a r z e n ą  J e r  m a k  i M a ł 
g o r z a t ą  S z e w c z y k  (o b ie  C e lu lo z a  K o s  

, t r z y n ) .
W  m a ły m  b ie g u  T . H o p  f e r  a' w  c z te  

r e c h  k o n k u r e n c j a c h  w ie k o w y c h  ucfcs 
s ln ic z y ło  b l i s k o  100 d z ie w c z ą t  i * 140 
c h ło p c ó w  z e  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  w o j.  
g o rz o w s k ie g o . Z w y c ię ż y l i :  w ś r ó d  k la s  
1—2 c h ło p c ó w  — J .  M a s iu k ie w ic z ,  
w ś r ó d  d z ie w c z ą t  E . B r z y c h c y ,  k la s y  
3—4 — M> T u r z  i D. K le w ic z ,  k la s y  
5—6 M . M ró z  i ;B . P ię k n a ,  k la s y .  7—8 
— W . K o sm a liń s .k i J M . R y d z e w ic z .

(kap)
S IA T K A R Z E  O R L A  — N A  C Z E L E
R o z p o c z ę ła  r o z g r y w k i  s i a t k a r s k a  l i ­

g a  m a k r o r e g io n u  w ie lk o p o ls k ie g o .

P ie r w s z y m  l i d e r e m  j e s t  z e s p ó ł  m ię d z y  
r z e c k ie g o  O r ła ,  k t ó r y  p o k o n a ł  w  S .ulę 
c in ie  p o n o w n ie  w y s t ę p u ją c ą  w  t e j  k ia  
s ie  O lim p ię  3:1 i 3:0. D z ię k i  w y d a tn e j  
p o m o c y  g r u p u ją c e g o  m ię d z y r z e c k ic h  
r z e m ie ś ln ik ó w  S to w a r z y s z e n i a  V o lIe y -  
b a l l ,  d r u ż y n a  O r ła  r o z g r y w a  o b e c n e  
m e c z e  w  o d r e m o n to w a n e j  s a li  J W  
2526. O b ie k t  w y p o s a ż o n y  j e s t  m .in .  w  
e l e k t r o n i c z n ą  t a b l i c ę  w y n ik ó w .

W  t e j  h a l i  d z iś  o  g o d z . 18.30 O rz e !  
p o d e j m u je  w  to w a r z y s k im  m e c z u  I-J i-  
g o w ą  d r u ż y n ą  S t i l o n u  G o rz ó w . D la  
g o r z o w ia n  b ę d z ie  t o  o s t a t n i  s p r a w ­
d z i a n  p r z e d  p ó ł f in a ło w y m  t u r n i e j e m  
o  P u c h a r  P o ls k i .

W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  k la s y  M R  
s i a t k a r z y  u z y s k a n o  w y n ik i :  s t i l o n  II 
G o rz ó w  — Z n ic z  G o rz ó w  1:3 i 3:1, Z a k  
P y r z y c e - — B u d o w la n i  K o s z a l in  1:3 i 
1:3, S ta !  S to c z n ia  I I  S z c z e c in  — S ta l  
S to c z n ia  I I I  3:2 i 3:1.

W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  i n i e d r i e ’^ a r «ć 
b ę d ą :  Z n ic z  — Z a k . O lim p ia  — S ta l  s t o  
c z n ia  I I ,  O rz e ł  — B u d o w la n i ,  S ia l  S to  
c z n ia  I I I  — S ti lo n .
O r z e ł  2 4 e .i
B u d o w la n i  3 4 <j :i
S ta l  S t .  II  2 4 6:3
S t i l o n  II 2 3 4:4
Z n ic z  2 3 4:4
S ta l  S t. i n  2 2 3:fi
Z a k  2 2 2:6
O lim p ia  * 2 1:0

O I1R O B T LI Z A L E G Ł O f tr i
W  z a le g ły m  m e c z u  k l a s y  M R  — *r,n 

p a  d o ln o ś lą s k a ,  L e c h ia  Z ie lo n a  G ó ra  
p o k o n a ła  w c z o r a j  L e c h ię  D z ie rż o n ió w  
1:0 (0:0). B r a m k ę  z d o b y ł  p o z y s k a n y  za 
S to c z n io w c a  B a r l in e k ,  R o b e r t  R u c z y k .

Chrobry wizytówką miasta
Początki głogowskiego sportu przypadają na rok 1847, gdy powstał 

klub „Energia" przy miejscowej elektrowni, a piłkarze wzięli udział w 
rozgrywkach klasy „C”. W tymże, roku przy Stoczni Głogów (obecnie 
„Fam aba”) powołano Robotniczy Klub Sportowy „Stocznia”, w którym 
wiodącą dyscypliną była piłka nożna. Działały także sekcje: siatkówki, 
lekkiej atletyki, boksu i motorowa.

17.I.195T r. zbierają się działacze t zawodnicy JRKS Stocznia i Kpati.y, 
Podjęta zostaje decyzja o połączeniu tych klubów w jeden Międzyza­
kładowy Klub Sportowy Chrobry Głogów. Pierwszym prezesem wy­
brano Jana Marchodeja.

Najważniejsze sukcesy w  historii na Skalika 1 Witolda Majewskiego,
klubu to m.in. awans piłkarzy do w 1978 r. powstała sekcja szachów,
półfinału Pucharu Polski w  1079 r. Najważniejsze sukcesy to awans do
(zespół grał w tedy w  III lidze), za- I ligi juniorów w 1937 r. 1 uzyska-
kw alilikow anie się do II ligi w se- nie ty tu łu  „kandydata na mistrza
zonie 1983/84 pod wodzą trenera w  1983 r. przez A rtura Pieniążka, w
Antoniego Konsc w i cza. wieku 15 lat.

W br. piłkarze Chrobrego grają w Prężnie rozwija się sekcja pływa- 
dolnoślaskiej klasie „M” i zajm ują cka. Podopieczni Marka Groffika 
czołową lokatę w  tabeli. Dzielnie po m ają na koncie k ilka cennych suk 
ozvnają sobie juniorzy, których opie cesów np. reprezentantka k ra ju  
klinem jest Mieczysław Jańczyk (z Agata Jankowska, która zajęła dzie 
sawodu górnik — ooerator). Dwój- siąte miejsce p o d e^s ME w Dun­
ka jego podopiecznych: Henryk kierce. W yróżniającymi się zawodni- 
Dudkiewicz i Przemysław W ąwrzy- kam i są także: Wojciech Pryszcze­
nia k jest w kadrze narodowej do wski. Przemysław Sosiński. Łukasz 
la t 15. Lipiński i Zbysław Jankowski (brat

Piłkarze ręczni Chrobrego w te- Agaty), 
dorocznym sezonie w ystępują w II ^ ie e rn  coraz ™ększą_ popular-
fidze. W yróżniającymi się posiada- zdobywa t r ia t lo n .  WlZytowką
mi są: bram karze Wojciech Rogala głogowskiego klubu są wspaniałe su 
i Ireneusz Sikora, zawodnicy z po­
la: Wojciech Skołodży, Ryszard Ra- 
dCiszewski i Krzysztof Przybysz. W 
porównaniu z ubr. ubytki w klubo­
wej kadrze są znaczne. Nie wystę­
puje kadrowicz Mariusz Kędziora, 
który  czeka na pozytywne załatwię 
nie kontraktu w  Belgii._ Trudne za­
danie czeka trenera  Michała Żela­
zka i spadkobierców 1-ligowych t r a ­
dycji. Jako ciekawostkę w arto przy 
pfimnieć, że reprezentantem  Polski, 
wywodzącym się z Chrobrego był 
Zenon Łakomy (b. trener kadry  na­
rodowej).

Sekcję kolarską założono w 1957 
roku a jej patronem  była Głogo­
wska Stocznia Rzeczna. W 1959 r. 
w barwach tej sekcji występował 
czołowy polski zawodnik Janusz 
Warchoł. W latach  siedemdziesią­
tych najlepszym kolarzem głogow­
skim był Bolesław Bałd. Później w  
sekcji występowali m.in. Adam Za­
gajewski i Robert Krzyżostaniak 
(uczestnik MS w Maroku).

Z inicjatywy Ryszarda Jurowicza 
1 Zbigniewa Ruszela, przy czynnej 
pSmocy dośwjadczomyc^ ząwoAfti*
•ków Mikołaj* Potockiego, Bordo* ii

kcesy w USA, odniesion* przez za­
wodnika Chrobrego, Jerzego Gór­
skiego.

Lokalnym ryw alem  zasłużonego 
d.a głogowskiego sportu klubu jest 
Automobilklub Zagłębia Miedziowe­
go. Działają tam  sekcje crossowa i 
enduro. Najlepszym zawodnikiem w 
historii klubu jest Zbigniew Przy­
była. k tó ry  wywalczył ty tu ł wicemi 
strza Europy w wyścigach etiduro.

Na torze w Głogowie, odbywały 
się prestiżowe imprezy międzynaro­
dowe w crossie, m.in. tradycyjny 
Puchar Głogowa. Dyscypliny moto­
rowe zyskały tu już popularność. 
Duży udział w ich propagowaniu 
ma kierow nik.sekcji Automobilklu­
bu ZM Andrzej Nalepka.

Mamy nadzieję o sportowcach z 
Głogowa pisać częściej, prezentując 
ich sukcesy podczas imprez krajo­
wych i zagranicznych.

Głównym jednak problemem tego 
rejonu jest zagrożenie ekologiczne, 
toteż powszechną trc»!;ą winna być 
dbałość o bardziej dynamiczny ro­
zwój wszystkich form sportu maso­
wego, rekreacji. Ten temat będzie 
gościł na naszvch łamach.

MAREK STANISZEWSKI

M i e d ź  Legnica —  Stilon G o rzó w 3 :  t ( 2 :

Pechowa trzynastka
(obsługa własna)

Tylko piłkarze Stali Stalowa Wola są w 11 lidze bez porażki. \  
stało się tak w wyniku przegranej dotychczasowego lidera — .stilonu 
Gorzów w Legnicy z Miedzią 1:3 (0:2). W rozegranym w Rzeszowie 
meczu dwóch Stali jedenastka ze Stalowej Woli zremisowała i na­
dal jest druży.ną niepokonaną. Bez porażki, nie oznacza jednak — n a j­
lepszą. Na fotelu lidera zasiada obecnie Miedź i to je j się w pełni na­
leży: w środowym meczu ze. Stilonem zagrała wręcz znakomicie. Styl 
zwycięstwa podopiecznych Jerzego Jastrzębskiego jest szczególnie god­
ny podkreślenia. A trzynasty mecz w sezonie dla Stilonu okazał się 
pechowy. -

1:0 Daniel IJyluś (19 min.)
2:0 Dariusz Baziuk (17 min.)
3:0 Bogdan Pisz (75 min.)
3:1 Aleksander Kaniszczew (85 

minuta)
MIEDZ: Płaczkiewicz — Kocha 

nek (od 86 min. Górski), Wało- 
wski, Michalski, Pisz — Gajdzls, 
Gierejkiewicz, Wójcik, Dyluś — 
Baziuk (od 72 min. Wojtków,ski), 
Prokop.

Sędziował Jacek Pocięgiel (Kra 
ków-), widzów- ok. 4 tys.. Żółta 
kartka  — Z. Dudziec.;

STILON: Stróżyński — Du­
dziec, Krysiński, Ludniewski, Bi 
saga — Kowalewski, Dragon, K a­
niszczew, Osiecki — Burzawa (od 
60 min. Jagodziński), Cieśle w i n  
(od 72 min. Janczylik),

Stilon przystąpił do meczu bez 
kontuzjowanego Ryszarda Drożdża i 
absencja tego konstruktora akcji 
była nader widoczna. Niejednokrot­
nie jednym zaskakującym, celnym 
podaniem potrafił uruchomić napa 
siników i zaraz „nachniało" bram ­
ką. W Legnicy Drożdża szczegól­
nie brakowało.

Można „pogdybać”, należy jed­
nak stwierdzić, że naw et w opty­
malnym składzie stilońowcy. chyba 
wiele by nie zdziałali. Piłkarze Mie 
dzi dobrze przygotowani do meczu 
psychicznie, waleczni, znakomicie 
wybiegani, przy tym  grający w 
większości nienagannie technicznie, 
dominowali pod każdym względem. 
Chwilami aż przykro było patrzeć, 
gdy przechodzili gorzowian niczem 
burza. Z reguły wygrywali indyw: 
dupliie potyczki. zmieniali rytm 
gry, robili kocioł tuż przed bram ­
ką Stróżyńskiego, a chwilę później

zaskakująco i z reguły celnie strze 
lali z dalszych odległości. Goście nie 
mieli wiele okazji do zdobycia bra­
mek. choć kto wie czy gra nie po­
toczyłaby się inaczej, gdyby dogod 
ną sytuację wykorzystał Osiecki. 
Jakkolwiek by tę kwestię rozwa­
żać. gospodarze byli lepsi przynaj­
mniej o te  dwie więcej zdobyte 
bramki.

Przy szczególnej dyspozycji całej 
drużyny Miedzi, natomiast iry tu ją­
co nikłym zdecydowaniu gorzowian 
nie było mowy o zrealizowaniu 
przed mocz owych założeń polegają­
cych na uważnym pilnowaniu obu 
napastników, Baziuka i Prokopa, po­
trafiących rozstrzygnąć mecz skute 
cznymi kontrami. Należało także 
zneutralizować błyskotliwego .roz­
grywającego. Jarosław a Giercjkie- 
wicza. Należało, ale przy tej dyspo 
zycji nie. było to wykonalne. Oka­
zało sie bowiem, że nie tylko oni. 
stanowili poważne zagrożenie. Nie­
jednokrotnie w przodzie „scalał ’ 
obrońca Kochanek. Stróżyńskiego 
zatrudniali wszędobylski Oylus, 
Wójcik, praktycznie — wszyscy. Tu 
śpieszę dodać, że Stróżyński n:e po- 
nosi winy za stracone bramki, a kil 
kakrotnie wybawił swój zespół z 
poważnych opałów.

Zazwyczaj groźni napastnicy Sti­
lonu, Zenon Burzawa i Robert Ci*'- 
ślewcz, w Legnicy „nie istnieli” i 
obn trener W aldemar Stnpiński po 
sadził na ławie choć kapitana d ru ­
żyny z powodu dolegliwości jakich 
nabawił się w starciu z jednym z 
rywali. Sporadycznie próbowali ich 
zastąpić wspomniany już Osiecki, 
Dudziec, wprowadzony po przerwie 
Jagodziński czy Kaniszczew, który 
po rzucie wolnym z lewej strony 

boiska uprzedził obrońcow Miedzi 
i zdobył bramkę, co pozwoliło go­

rzowianom uniknąć srogiego lania,
A jak padały bramki- dla gospo­

darzy? ,
W 10 m inude na środku boiska 

piłkę przejął Baziuk, natychmiast 
przekazał ja  Dyłusiowi, który prze­
chytrzył usiłującego zażegnać nie­
bezpieczeństwo Stróżyńskiego.

Siedem m inut później wspomnia­
ny już Baziuk wykorzystał niezde­
cydowanie obrońców Stilonu i f z 
bliskiej odległości zdobył gola. Ta 

bram ka wyraźnie podcięła gorzo­
wianom skrz3'dła. W 75 minucie Ko 
chąnek wykonywał rzut wolny po 
faulu ńa Prokopie, szybszy od go­
rzowskich obrońców był Pisz i 3:0. 
Bramka Aleksandra Kaniszczewa w 

niewielkim stopniu noprawiła na­
stroje.

ROMAN SIUDA
Pozostałe wyniki:
Siarka Tarnobrzeg — Korona Kie­

lce 1:1 (1:0).
Szombierki Bytom — Zagłębie 

Wałbrzych 4:2 (2:1).
Gwardia Warszawa — Raków Czę 

stochowa 2:0 (1:0).
Odra Wodzisław — Hutnik War ­

szawa 1:1 (1:1).
Górnik Wałbrzych — Rcsovia 0:0.
Stal Rzeszów — Stal St. Wola 

1:1 (1:1).
Lechia Gdańsk — Ostrovia 3:1 

(2:1).
Jagiellonia Białystok — Polonia 

Bytom 2:1 (2:1).
Widzew Łódź — Togoń Szcz-cin

— przełożony na 21 htn.
TABELA:

Miedź . 13 20 23:8
Stal St. Wola ’ 13 20 16:5 
Stilon 13 19 17:3
Raków . 13 18:12
Siarka 13 15 16:13
Widzew 12 15 16:13
Zagłębie W. 13 15 12:11
Polonia ' 13 14 16:11
Lechia 13 12 19:16
Stal Rz. 13 12 16:14
Szombierki 13 12 12:13
Jagiellonia 13 12 11:16
Korona 13 12 9:14
Resovia 13 11 9:17
Odra 13 10 10:18

' Gwardia 13 9 15:18
Górnik W. 13 9 7:12
Ostrovia . 13 9 9:20
Pogoń 12 8 14:10
Hutnik 13 8 13:23

C z y  Cz e s ła w  Czernicki zgol i  hre?!ę?

i  Z Igsarzem i Hiiiikm
Szeroko już opisywany „wypadek" drogowy robura wiozącego moto­

cykle żużlowców wrocławskiej Sparty na rewanżowy mecz barażowy 
do Zielonej Góry nadal, budzi wiele wątpliwości i do sprawy zamie­
rzamy wrócić po uzyskaniu bardziej szczegółowych informacji z G KS/. 
Jak już wczoraj informowaliśmy, drugi termin barażu wyznaczono na 
najbliższą sobotę w Zielonej Górze. Początek spotkania o godz. 14, wa­
żne są bilety zakupione przed tygodniem.

Pisaliśmy już, że 7 bm. wrocła­
wska ekipa przybyła do Zielonej 
Góry bez wcześniej zgłoszonych do 
program u imprezy Zdenka Tesarza 
(nr 4 ) i Jana Holulia (nr 6). Na 
miejscu okazało się, że zestawienie 
będzie następujące: 1. Henryk Pie­
karski, Krzysztof Jankowski. 3. 
Grzegorz. Malinowski, 4. D.riusz 
Chcłmecki, 5. Zbigniew Lech, 6. An 
drzej K upijaj, 7..Szuba, 8. Szcze­
kot (niedawno w Zielonej Górze zdo 
był licencję). Powód absencji fila­
rów drużyny wicemistrza II'1-igi był 
jeden: udział w mistrzostwach Cze­
chosłowacji.

Tym razem nic nie stoi na prze­
szkodzie by goście wystartowali z 
Tesarzem i. Holubem .natomiast wy 
kluczony jest udział kontuzjowane­
go w trakcie wtorkowego „Złotego 
Kasku” Malinowskiego.

Kierownik drużyny Falttbaźli i tre 
ner w jednej osobie Czesław Czerni­
cki powiedział: „Niech przyjeżdżają 
w składzie jaki gości usatysfakcjo­
nuje. Rzecz w tym by nie uciekać 
się do „numerów” budzących szereg 
wątpliwości. Jestem rzecznikiem sza­
nowania rywali i sympatyków spe- 
edway'a. Aż prosi się by przypo­
mnieć, że w drodze na mecz ligo­
wy do Rybnika, pod Brzegiem, za­
trzymali nas strajkujący  rolnicy. 
Wykorzystaliśmy wszystkie szanse 
by skontaktować sie z organizatora­
mi meczu, zapewniliśmy że dotrze­
my na stadion, choć z pewnym opóż 
nienicm. Byliśmy punktualnie o go­
dzinie 17, w której spotkanie miało 
się planowo rozpocząć i niebawem 
wystartowaliśmy, doznając zresztą 
w tej sytuacji wysokiej porażki. A 
przecież mogliśmy zawrócić, do do­
mu. wszak sytuacja bardzo się skom 
plikowała nie z naszej winy i no­
wy term in GKSZ by wyznaczyła. Po 
prostu chodzi o przestrzeganie pe­
wnych zasad. *

W ygrana we Wrocławiu w zna 
cznie korzystniejszej sytuacji przed 
•rewanżem stawia drużynę Falubazu. 
Wrocławianie to jednak nie chłopcy 
do bicia, a udział uniwersalnego 
Zdenka Tesarza stanowi poważne 
wzmocnienie. Zapowiada się intere­
sując* widowisko, do którego gos­
podarze przystąpią w następujacym 
składzie: 9. Andrzej Huszcza, 10. Ma

rek Molka, 11, Zbigniew Błażejczak, 
12. Sławomir Dudek, 13. Jarosław 
Szymkowiak, 14. A rtur Pawlak. Dzi­
siejszy trening wyjaśni którzy z ju ­
niorów uzupełnią skład? Kandydują- 
Andrzej Zarzecki, Paweł Waehclka, 
Mariusz Szańczuk i Tomasz Kruk.

A bezpośrednio po meczu, w par­
kingu, być może Czesław Czernicki 
przystąpi do rytuału zgolenia brody
i wąsów, a stanie się tak. gdy dru­
żyna Falubazu utrzyma status 1-ti- 
gouca. A więc będzie golenie, czy 
go nie będzie..?

Natomiast sezon żużjowy w Zielo­
nej Górze zakończy VIII turniej in­
dywidualny „Złotego K asku” o pu­
chary patronującej tej imprezie „Zie 
lonogórskiej Gazety Nowej” oraz 
nagrody sponsorów darzących sport 
żużlowy szczególnym sentymentem. 
Miło nam przekazać, że lista funda­
torów znów się powiększyła. Do ry­
walizacji staną liczni czołowi Polscy 
żużlowcy, nie zabraknie najlepszych

T R A F I Ł E Ś ? ®
ENPRESS LOTEK

13, 16, 22, 29, 37

W ygrana specjalna 15 m in zł — 
zostanie w ylosow ana 13 bm.

SUPER LOTEK

2, 14, 21, 26, 41, 43, 45

P P  T o t a l u a t o r  S p o r to w y  za  w U d a .  
n u a ,  że  w z a k ła d a c h  D ilZ ego L .o tka  z 
d n ia  f;.i0.i9!ift r . w g  w s t ę p n y c h  d a n y c h  
^  w ie rd z o n o :

1.o s o w a n ie  I — k w o ta  n a  w y g r a n e  
368.544.X;'i0 z ł ;  1 ro z w . z « t r a f i e n i a m i
— w y g r a n e  53.281.720 z ł; 108 ro z w . /  r» 
t r a f i e n i a m i  — w y g r a n e  po  o k o ło  680.000 
z ł ; 4.G24 ro z w . z 4 t r a f i e n i a m i  — w y ­
g r a n e  p o  o k o ło  10.000 z ł ;  91.376 ro z w . 
z 3 t r a f i e n i a m i  — w y g r a n e  po  o k o ło  
1.600 zł.

L o s o w a n ie  II — k w o ta  n a  w y g r a n e  
368.54I.JS50 z ł; 58 ro z w  ?, j  t r a f i e n i a m i
— w y g r a n e  p o  o k o ło  1.210.000 z!; 5.314 
ro z w . z 4 t r a f i e n i a m i  — -w y g ra n i*  po 
o k o ło  20.000 z ł; 114.623 ro z w . z 3 t r a ­
f ie n ia m i  — w y g r a n e  p o  o k o ło  1.600 zł.

Lubuszan. Kolejnych przyjaciół s?e- 
cdway*a pragnących wzbogacić fun­
dusz nagród prosimy o kontakt te ­
lefoniczny z Działem Sportowym 
„Gazety” (tel. 39-13) oraz sekretaria­
tem KS „Falubaz” (tel. 222-18).

KOMAN SIUDA

L iii!
A  W  e l im i n a c y jn y c h  m e c z a c h  p i ł ­

k a r s k i c h  m i s t r z o s tw  E u r o p y  D a n ia  
p o k o n a ła  w  K o p e n h a d z e  W y s p y  O w ­
cze  4:1 (2: 1), n a t o m ia s t  N o r w e g ia  z re  
m i s o w a ła  w B e rg e n  z  W ę g ra m i 0:0. 
W  S z to k h o lm ie  o d b y ł  s ię  m e c z  to ­
w a r z y s k i ,  w  k t ó r y m  S z w e c ja  p r z e g r a ­
ła  z  R F N  1:3 (0:3).

•  W e w c z o r a j s z y m  z a le g ły m  m e c z u  
I lig i  p i ł k a r z y  r ę c z n y c h  (g r u p a  A ) P o  
g o ń  Z a b r z e  p r z e g r a ła  z K o r o n ą  K ie lc e  
21:20 (11:14).

•  Z e  S z w a jc a r i i  p o w r ó c i ły  s i a t k a r ­
k i m i s t r z a  P o ls k i  B K S  S ta l  B ie ls k o , 
k tó r e  z a ję ły  d r u g ą  lo k a tę  w  s i ln ie  o b ­
s a d z o n y m  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r n i e ­
ju  w  G e n e w ie .

•  Z a le g ły  in e c z  p i ł k a r s k i e j  e k s t r a ­
k la s y  L e c h  P o z n a ń  — Ig lo o p o l D ę b i­
c a  o d b ę d z ie  s ię  3 t b m . P r z e w id z i a n y  
n a  20 b m . m e c z  Ig lo o  p o lu  z G K S  K a ­
to w ic e  • z o s ta n ie  r o z e g r a n y  w  K a to w i­
c a c h .  a  n ie  j a k  p o p r z e d n io  p la n o w a ­
n o  w  D ę b ic y .

•  W  D e t r o i t  (U S A ) w  c h o d z ie  n a  20 
k m  z w y c ię ż y ł  r e p r e z e n t a n t  P o ls k i  Z b i 
g n ie w  S a d le j  w  c z a s ie  1:23.42.

o  W  m e c z u  e l im i n a c y jn y m  m is t r z o ­
s tw  E u r o p y  ju n i o r ó w  d o  l a t  18 w  p i ł ­
ce  n o ż n e j  P o ls k a  p o k o n a ła  S z k o c ję  1:0 
(0:0). S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  n a  s ta d i o ­
n ie  w a r s z a w s k ie g o  H u tn ik a .

Arg e n ty ń sk ie  tango 
w polskiej lidze

Wiadomość jest wręcz sensa-
■ cyjna — już od najbliższej ko- 
(lejki rozgrywek naszej 1 ligi pil ' 
'karskiej w .drużynie S:ąska Wro­
cław grać będą dwaj Argentyn 
czycy. Favio Norbrrto Marozzi
— 23 lata (grał w River P la tę ,' 
Instituto de Cordoba, Vi!la dal 
Mine) oraz Carlos Ałberto Bar- 
bazan — 25 la t (Union de Santa 
Fe, Estudiantes de La Plata, D.e- 
fensa y Justicia). Tego jeszcze 
w historii polskiego futbolu nie 
było! Wczoraj obaj zawodnicy 
,(napastnik i pomocnik) wystąpi­
li w kontrolnym meczu Sląslca 
r.e Sięza wygranym 3:1..

(RS)


